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łjARANOWICZE —  uL Szeptyckiego —  A Łaszuk. 
B lENIAK fiNK , — Bufę* Kolejowy.
BRA-8ŁAW —  Księgami* T-w a „Lot“ .
D Ą B R C V IC a  (Polesie) — k s i ę g a m i  K. M alinowskiego. 
OUKSZT Y —  Bufet Kolejow 
GLĘBOKTE — il Zam kow a, W . W łodzimierow. 
GRODNO —  K ilęgannia T -w a „R uch“.
HU Cl GEJ —  D worzec ko le jow y  —  K. Sm arzynski 
IWIENIEC — sklep ty toniow y S. Zwierzynsk*
KLF.CK —  skiep „Jecność
LIDA - -  ul. Suw alska 13, S. M atesk..
MDLODECZNO —  K sięgarnia T-w a „R uch1'.

N1ESV'1E2 — ul. R atuszów " K sięgarnia Jażw ińskiego. 
NOW OGRODLK —  Kiosk 5Ł Michalskiego.
N. ŚWIĘCIANY —  Księgarnia T -w a „Ruch".
OSZMIANA —  K sięgarnia Spółdz. Naucz.
PIŃSK —  K sie tam ia  Polski — Si. Bednarski.
PO ST AWY — K sięgarnii Polskiej M acierzy Szkolnej.
SŁON1M —  Księgarnia O Lubowskiego, ul. Mickiewicza 12. 
STOŁPCE — K sięgarnia T -w a „Ruch".
ST. ŚY /IĘC lA N " —  u. Rynek a N. Tarasiejski.
W1LEJKA PO W IATO W Ą  —  ul. Mickiewicza 24, t  Juczew ska. 
WARSZAWA — T-w c Księg. ko l. „Ruch".
W O ł KOW YSK —  Księgawiia T -w a „Ruch". ,

* TurtW UiftcKATA m ieslfeziii4 z  otfr.rJecjeu  do uomv lak z 
ęrw  Iks pocztową < z i, zagranicę 7 zi. Konto czekow e P.K.O 
Kr. S025!. W  ip rceJi '  detau cem oojadyńcz-go m uiera 20 jjr.

O płtia pocztow a iszczę \  ryczaiunu  
FedaL. ji. ifsosi®  , ! de zMnósirtGFyctt nie zwraca. Adminijfcra- 
c|s w ' awzf'44cl^ »*sirz»t«ć co co rozndcszczeiu. ogłoszę;

■ i .a * ^ u i .u j i ,L N .  * te in  ii (jii ® uuw j (conoszpcUtowy nr isruirfe 2-e i b-ej 4(‘ gr. teksicm  15 groszy. K om unikaty oraz 
■a ifcflłan* milin eh 50 g r Kromka i klaarow® uilliiueu- W  g i. W  num erach św iąts£z "ich oraz z prow incji o  25 proc. drożę,, 
„iigrenic-.ne 50 proc drożej. O glc-zenle cyfrow e I tabela*sczjie c 50 proc d iożej A dm inistracja nie przyjm uje zastrzeżeń co do 
miejsca. Term iny d raka trostn być przez Adtnltdsiracji znusnlane d o w o lr5®. 7$ dostarczenie num eru dow odow ego 20 groszy.

FrcncusKom m m  ECHA_!LC LICY z za kmdohów
i  i  n  ri ( v i  R  P f  I p r 8 B  w t t i . a i i  ł ik i . ia
® ■ WAK/AWA 28 12 . Dpi wl. ..Słow u‘ 1 lni* LiDiiB-Knuiib dugaW ARSZAW A. 28. 12. (tek wl. „S łow a") 

„A gencja Iskra" uzyskała następujący wy* 
w iad u prof. Bartla.

—  Czy pan prof. m ógłby w paru  1 łowac*1

P a r y ż .  2 0  g ru d n ia .

W y s z e d ł  d z iś  p ie rw s z y  n u m e i no-
w tg c  dziennika ( p r a w i c o ^  traaca- J|| I  Ł
a l d e g a  j e g o  ty tu ł  b r i m i  b a r o a o  z a c n o .

r a w c z o '  O r d r e  ( L a d . ) .  R e d a k to re m  n a -  Zaraz, zaraz —  odpow iada z uśmiechem 
c z e ln y m  je s t  z n a n y  i w y b itn y  d z it n n i- prot. Bartei. —  Jeszcze nie jestem  prem jerem  
k a r z  n a s z  k o le g a  E m il B u rć , b . r e d a k -  Z resztą i tak  powiedziałem  już więcej niż 
to r  E c n a i r d  i A e n i r u .  Z o s ta tn ie g o  s t a  pow inien mówi. dziennika zom  człowiek, któ 

• , , ry  ie s z c e  rządu ni* utworzył,
n o w is k a  z o s ta ł  u  p o w  u —  ą  ow e pojrp,sgj W| pras; y zwłaszcza
k h  z b y t  „ r e a k c y jn y c h 1 p rz e k o n a ń  p o li p row jncj0naiIiej o  rzekom ym  zantiarz zwaL 
to c z n y c h . S e n . E r n e s t  B il l ie t ,  w łaŚC l- czania przez pa*.a profesora Lzw. grupy puł 
c ie l A v e m r‘u , u w a ż a ł ,  ż e  n a le ż y  u d e rz a ć  now nikow ?

n u ty  poro  z u m ie n ia  z r a d y k a ła m i ,  ż e  -  ^ y p r u s z ™ ,  i  * "UcUiła j  i™ w am  
J , mi „ p  m oja terminologia rozróżniająca dwie rzeczy

t r z e b a  s ię  ' u rk  w istości w  naszen życiu politycznem. JednaL
B u rć  n ie  c h c ia ł  s ię  n a  to  z g o d z  i io k  p y ^ j e  P ana  zm usza mnif jeszcze raz użyć 
te m u  u s tą p i ł .  M ia ł objąć r e d a k c ję  je d n e -  tych term inów. Jedyną)rzeczyw istością izeczy 
g o  z d z ie n n ik ó w  p . C o ty ‘egO a le  tu  w istą dzisiejszej sytuacji jest praca oparta o  
z n ó w  o k a z a ł  z b y t  d u ż o  s a m o d z ie ln o ś c i  ideologię Józefa Piłsudskiego. > lozy pulko
* , , wników  czy generałów, grupy i grupki reżimo
w  s to s u n k u  d o  b o g a t t , w e (0 sc elementy urojone, elem enty stw orzo
j e s t  te r a z  r e d a k to re m  O rd reH i a  jeg ( ne pn £z  lucj2̂  gtóryrr zależy na  rozbiciu na* 
c rłó w n y m  a k c jo n a r iu s z e m  je s t  p . F ra n -  S7ej* jednolitości, naszej pracy, bądź  przez tyx:h 
ę o is -M a rs a l , b .  m in is te r  f in a n só v . w  ga- k tórym  małe cele zasłaniaj? cel wielki. Nie
b in e c ie  M i l le r a n d ‘a, je d n o d n io w y  p re m -  *  ^ r z a m  nikogu zw a.czac chyba u -u d n e ^  

, „ „  . , .  X _ F r  sytuacjL W pracy mojej korzystać będę z po
je r  z c z e rw c a  2 4  roteu. . . .   ̂ mocy tych kiorzy łączą w sobie dobra wolę z 
M a r ś a l  p r z e p a d ł  p r z y  o s ta tn ic h  w y  b o  WVIIiaganem i ^la trudnych zadań Kwalltika 
r a c h  d o  s e n a tu ,  to  je d n a k  n a p e w n o  w ró  e j a ^  T en stosunek do P aństw a  i ^kwalifika* 
ci d o  p a r la m e n tu .  cje są  jedynem  kryterjuny którem  mlerzyten

zdaje się dotąd i którem mierzyć będę nadal 
Jaka b ę d z ie  p o l i ty k a  z a g ra m c z . moich bliższychj i dalszych v.opółpracownE 

o rg a n u  p .p . M a r s a l  a  i B u r e g o ?  „ N ie  j{6W. 
z a m k n ie m y  s ;ę  w  r a m a c h  c ia s n e g o ,
m ś c iw e g o  i s u c h e g o  n a c jo n a liz m u , k tó -  U ^P P łU jE F S  S  90
ry  s p o w -o d o w a łb y  u t r a tę  w p ły w u  w y - w  W arszawie
w ie r a n e g o  p rz e z  n a s z  k ra j  n a  ś w ie c ie  W ARSZAW A. 28 12. (tel. wł. „Słow a"), 
d la  n a jw ię k s z tg o  d o b r a  c y w ii i z a c |i“  —  Prem jer Sw itaisk1 urząozu w dniu ozisiejszym 
p /s z e  B u re  —  „ a le  b ę d z ie m y  tw ie rd z i l i ,  prz>,ięcie d la  członków sw ego gabinetu.

ż e  s t r a c o n ą  j e s t  p o l i ty k a ,  k tó re j  d ź w ig -  f l g f g n i e J l f  f} |?  p .  D W S ie ]e n h O

ma. n ie  z n a jd u je  s w e g o  p u n k tu  ^P |a r c ^  W ARSZAW A. 28. 12. (tel. w ł. „Słowa");
w  k ra ju , w  k tó r y m  si-ę i .  7 ,\ Rząd polski zaw iaaon.ił posta polskiego w
o a m v m  n u m e rz e  d o n o s .  O d re , Że p  F r *  M oskwie p. PatKa, że ud^.ela agrem ent no-

, , ,  • „i, /-zelf w rm u postowi ZSSR w W arszaw ie p. AntoM a rs a !  u d a ł  s ię  d o  B erlin* , n a  c z e le  3 w siejenko
licznej, czterdziestu zgórą liczącej delt-
g a c ji  d z ia ła c z y  p o li ty c z n y c h  k a to l ic k ic h  U ? 8 ln y  Z jB Z d  h i f C B R l l S I

c e le m  o d b y c ia  ta m  k o n fe re n c ji  z  d e le -  WARSZAWKA. 28. 12. (P A T ). W  dniu 28
tra tam i c e n tr u m “  n ie m ie c k ie g o . N a le ż ą  bm. v  auli gim nazierr im, B atorego rozpo. 
g a ta m i „ c e  i r u  ę  obrady w alny zjazd Związku H hrrerst-
d o  d e le g a c j i  f r a n c u s k ie j  i p o s ło w ie  ( n p , v̂a z j. ,rd  otworzy! przew oa niczą
F r n e s t  P e z e t  i G ig n o u x ) ,  i p is a r z e  (n p .  cy związku ks. M auersberger. N a ^ tw a rd e

b  . zjazdu przybył p. nnn. Czerwiński, który w
P a w e ł  C a z in )  , 1 p u b lic y śc i. (jaK  n r. WVgłoszonem  przewówien.iu powiedział mię
W łodzimierz d ‘Orm esson i O. Piotr D e  dzy innr-mi; , , *

. . .  , . Uważałem za swoj obowiązek przybyć na
l a t t r e ) .  Z e  s t r o n j  n ie m ’e c k ie | w  ko n te -- z j-azcj organizacji prow adzącej ważny 
r e n e i i  b io r ą  u d z ia ł p .p .  M a rx  i W ir th ,  dział w ychow ania publicznego w  Polsce, przy 

J , TI . „ . , czem organizacji, która choć istnieje, miejsca
b . k a n c le rz e ,  H e rm e s  i  E m m in g e r ,  d . m i- na z;e m polskich zaledwie od la t killuma. 
n is t ro w ie ,  p . VOn G u e r a r d  i  k s . U h tz k a .  stu, ma już za sobą chlubne khrty w uzk-jnch

, . . .  . .  polskiego w ychow ania narodow ego. Ale skoro
O r d r t  z a p e w n ia ,  że  ro z m o w y  o e i liń sk ie  j l|z przyszedłem, skoro zabrałem glos, to po-
beda miały chatakter prywatny, ale d o - zwólcie sza.nown.i państw o, że nie ograniczę 

. .  . . . i* __ się do  zdaw kow ego pow italnego frazesu, ale
daje, iż ^ o r g a n iz a to r o w ie  z a s ię g n ę li  ra -  p OZWOję Sobie wypowiedzieć przynajmniej

Przed niedawnym czasem „Gazeta 
Polska" zamieściła wiadomość o  rze- 
komem powstaniu „ W o im g o  Portu 
w Libawie", na budowę ktOrego rząd 
łotewski asygnował 400 tysięcy ła  
tów. Ów „W clny Pr rt" ma być 
przedsiębiorstwem handlowem, pry- 
watnem. Zadaniem tej nowej handlo­
wej placówki ma być głównie w zno­
wienie komunikacji tranzytowej przez 
terytorjuni Liiwy z W ina, czyli ina­
czej mówiąc uruchomienie, poniekąd  
nieoficjalne, drogi L bawo Rcmeńskiej.

W iadomość ta, n i e s t e t y ,  okazała  
się najzupełniej frłszywą. Według  
wiadomości, jakie otrzymaliśmy z Ry­
gi, cała sprawa przedstawia się zupeł­
nie inaczej: Rząd łotewski od dłuż­
szego  czasu interesuje się rozbudową  
portów, asygnując na t. zw. wolne 
strefy w porcie, pewne sumy. Z dru­
giej strony, wobec rosnących wciąż 
narzekań na brak miejsca i trudności 
w porde ryskim asygnował 300.000  
łatów w r. 1930—31 na rozbudowa­
nie wolnych siref portowych. Suma ta 
głównie skierowana być ma na roz­
budowę Libawy, co w znacznym stop­
niu przyczyni się dc podniesienia jej 
z dotychczasowego beznadziejnego 
stanu.

Sprawa przeistoczenia wolnego  
portu libawskiego w prywatne han­
dlowe przedsiębiorstwo wogóle nigdy 
nie była poruszana, jak również rze- 
como właśnie z tym p rojektem zwią­

zane, uruchomienie kolei z Wilna do  
Libawy. Łotewskie sfery urzędowe 
zapewniają, że prócz dotychczaso­
wych znanych już prób i wysiłków  
polityki zagranicznej Łotwy, zmierza 
jącej do uruchomienia tej drogi tran­
zytowej— żadne inne kombinacje nie 
były brane pod uwagę.

i! tn giiijl i iitwr

riv o b u  rz ą d ó w , k tó r e  z g o d n ie  u d zae liły  dw ie uwagi, k tó re  p ro ^ ę  rozumieć jako do.
J  , . , . w ód  czynnego zainteresowania się kierów

c a łk o w ite g o  p o p a rc ia  .ej ta k  interesują n;ka w yihow ania publicznego w Polsce pracą 
cei inicjatywie" instytucji w ychow aw czej tej miary, cc 2w ią-

1 ^  , 2 ___ zek H arcerstw a Polskiego. M oja pierwsza u-
T nk  w ię c  polityka t r a n c u s k o  n ie n u e  w agai c 2 y  też —  jeżeli kto wolt —  moja pier

c k ie g o  p o je d n a n ia  z a ta c z a  c o ra z  s z e r  w sza rada sprow adza się do tego : niech wsz>
, . , . u  i u  Btkie zagadnienia z dziedziny w ychow ania sjio

s z c  kr^gi. Złu ze n ie m  byłoby m y si , jecznegC. będą rozstrzygam  w  harcerstw ie z 
że ty lk o  koła le w ic o w e  u d z ie la ją  je j jedynie tu t a j ‘w łaściw ego stanow iska t.j. ze

3 . , t „ t   i, .. stanow iska w ycnow aw czego, ale oczywiście z
poparcia. Koła przem ysłowe trancu> myhlą o  dobrze ojczyzny, pojętf metylko ja- 
iUŻ od  paru lat propa/mją oolitydcę zbli- ko państw o, ale jako  naród i państw o. A 

;  . . .  J  . . . . . i , , f  . . _ . teraz uw aga druga. Jest to  właściwie prośba,
żenią (specjalnie ..utm cyj W  j  k s  chciałem  mianowicie prosić, aby czynniki, pro 
lolikow  francuskich idea poirozunnenia w adzące wychowani! harcerskie, „starały ię 

, . . . . „ a być w  możliwie bliskim i ścisłym kontakcie
z dawnym wrogiem  *iu4ku je  ju • z w jad2a n i państwowymi, kiem jącem i wy-
ku 1921. P. Marek Sangnier okazał się  chow aniem  publicznerr . Pozwolę sobie tuiaj 

, . . .  . , , r . przestrzec szanow nych państw a przed jed-
tu najśm ielszym , kiedy zwołał d o  Pary nym błędem , któnF jes t wielkim grzechem któ
ża swój pierwszy „mi-ędzynarodowy ry  Jest preek.ęstw em  naszego życia publicz- 

j  , .«  i nego. Grzech ten wielki polega ia tern, że
kongres dem okratyczny . W ó v  as to, CZę^tokroć najw ażniejsze zagadnienia państ-
w  ie d n e i z sal p a ry s k ic h ,  p o  la z  p ic 'W- w ow e rozstrzyga się nie ze stanow iska debra 

. . .  _ narodu i jaanstwa. ale ze stanowiska niechęci
s z y  p o  w o jn ie  ro z b  "zmi-eu a ła  m o w a  CZy nienawiść, do sw ojego przeciwnika polity
n ie m ie c k a . A le b y ły  to  n a r a d y  p a c y f i-  cznego. N ic  potrzebuję chyba przypom inać, 

, ,  , . • . ,. . jest geneza największych w ad naszej
stÓAł, , lu d z i n ie w ą tp l iw ie  s z la c h e tn y c h  konstytucji, o któ-ej naprawie tak wiele się
a le  d o ś ć  o d o s o b n io n y c h .  Pow oli i koła dzisiaj m ó w  O tóż trzeba, aby tego grzechu
, . . .  , . , . . . . , .  ___ _ nie popNniali ludzie, p racu jąc" w harcerstw ie
k a to l ic k ie  b a rd z ie j  u m ia rk o w a n e  s p r a -  utrzym yw ali bliski i ścisły kontakt z wła
wą zbliżenia Z  Niemcami się zaintere- dzami szkołnemi bez względu na ro, czy rząd 

-y ■ j  ■ * im., który  w danvm czasie spraw-uje władzę wso  ) .  Z  jednej strony w  um ysł) e li ty  jesj ^]a nich więcej, lub mniej sym pa
katolickiej w n ik a ła  ś w ia d o m o ś ć , ż e  taki tw -z n y . '1 rzeba :eby zrozumieli, żi jeżeli 

jesl ę t o  interetu M i m  a z S K g f j j a f e & W :  
d ru g ie j  nie c h c ia n o  na d ro d z e  p o k o ju  żna rów norześn ir v vm agać od władz szkol 
, * „• i -i- • i • „  nych aby  nie żądały w spółpracy i. w spółdzia

d a c  Się u b ie c  o lnom yŁ .lC ie lom  l >0 |aTM-vj ^  wjacjz harcerskich, órćzę na to, że
c ia l is to m . N a tu ra ln ie ,  k a to l i c y — - z a c h o -  w szyscy szanowni naństw n dobrze mnie zro . 

'  zumieli. Jeżeli państw ow e w adze szkolne,
. 1  je s  a  d z ie j k a t c b c y n a -  ii współdziałania żądają, to  czy

c jo n a l iś c i ,  z n ie c h e c ia  o d n o s z ą  s ię  d o  nia to nietylko w  itn:eniu sw ej siły . w ładzy,
w s z t  k ic h  z e tk n if  5 i n a ra d  z Nii>m am i iak^ m a-ia w 'a,e przedewsz>o;tkiem ww s z  en  z e tk n . n a r a  lN-tem :mię sto iącego za niemi p raw a moralnego, bo
A le  k a to b c y  —  d e m o k ra c i i k a to l ic y  w  imię tego oobra publicznego którem u i wy, 
p o s łu s z n i  n a k a z o m  E w a n g e l j i  s ą  z d a n ia  państw-o służycie.

p r z e c iw n e g o .
J u ż  w  ro k u  1 9 2 6 , w  k o le g ju m  k a to -  

lic k ie m  w  Juilly, z d rd a  o d  h a ła s u  w ie l­
k o m ie js k ie g o , 
g o  V a u s s a r d ‘a , k ie ro w n ik a  Bulletin 
Catho1ique International, o ra z  d w u  O.

Bunf ui w>EZienfu
BYDGOSZCZ. 28.12. (P A T ). W czoraj o

z  iniciatVW V  O Maurvce- P0fl7' 5 p °  południu sześciu odsiadujących ka 
ł * 7 1 ' y r ; w więz.eniu grodzkiem -,w Chełmie przesten

ców  rzuciło się/na dozorcę w ięzienia vi chwi- 
1, gdy rozdaw ali więźniom kolację, obezv lad. 

. nik go i zabraw szy klucze zbiegło z więzie- 
O . J e z u i tó w , z e b ra ło  s ię  g ro n o  d z ia ła -  nia dotkliw ie bijać jk1 drodze żonę dozorcy,
c z y  S D o łe c z ry c h  k a to l ic k ic h  n a le ż ą c y c h  która wraczęłe■ atarm . Zawiadom iona ql uciecz 

J 4 - ce policja podjęła natychm iast pościg,\ are
d o  paru narodowości. O m aw iano tani eztowując dw óch zbiegów , przyczem  jest już

na tropie tr .eciego niejakiego Franciszka
(dalszy ciąg na szpalcie fi-ej) Szczutkowskiego.

Jak podaje „Diena", do minister­
stwa spraw zagranicznych nadesz y 
komunikaty r d  konsulów  litewskich 
w Braz> Iji i Argentynie d. d. Maczuhsa 
i Skinskisa o  ciężkiej sytuacji w tych 
krajach i nędzy, którą cieipi wielu 
emigrantów litewskich, a zwłaszcza  
nowoprzybyłych.

Przyczyną trgo jest przesilenie g o ­
spodarcze i polityczne, jak'e przeży­
wa B azylja i Argentyna. W związsu  
z tern pomienieni konsulowie proszą  
o  przedsięwzięcie kroków celem pc  
wstrzymania dalszej emigracji do tych 
krajów.

25-ietie pieiwnej gazety litewskiej
W grudniu upłynę o  25 lat o  

ukazania się nerwszei gazety litew­
skiej p. t. „Wilniaus Żinios". Gazeta 
ukazała się 23 grudnia 1904 r. w 
Wilnie pod redakcją znanego litew­
skiego działacza Piotra Wiiejszysa.

Di. O M  w kiwele
W ub. piątek przybył do Kowna 

z Wilna b. prezes Tym czasow ego Ko­
mitetu Wileńskiego i t-wa „Kultura", 
dyrektor Wileńskiej polikliniki Jitew- 

kiej dr. Olsejko, który powróci do  
Wilna po świętach.

tonem u  M oi
„Ltet. Żin.“ pisze m. tó< w artykule 

wstępnym, iż k w e stą  życG każdego narodu 
jest rozwój jego kultury. N aroay, u k tó ­
rych w dziedzinie kultury panuje zastój, 
skazane ją  na kapitulację przed narodami 
bardziej uulturatnemi.

D a’ej pismo Stwierdza, i t  Jo tej 
pierwszej grupy narodów należy obecnie  
rów nież Litwa, której us!'uj?, narzucić su ­
premację teologiczną, i która nie zdradza 
żadnego postępu stasow a.iego d c obecnej 
chwili. Jako naprz/kład rej narzucanej su - 
premacji, tej pseudo nauki pismo wskazuje 
na Uniwersytet, gdzie wpływ wydziału te ­
ologicznego i stale wzrasta, a to  dzięki 
rozwinięciu przezeń propagandy i ułatwie­
niom  praktykowanym przy suładaniu eg z j-  
minów podczas gdy inne wydziniy, kulty­
wujące prawdziwą wiedzę, ani o  propagan­
dę ani o  ułatwieniu, przez szacunek dia 
nauki, nie zabiegają.

W związku c tern pismo nawołuje 
stworzyć wzorem frortu klerykalnego, 
wspólny cfronl kulturalny postępow ego  
społeczeństw a kraiu.

CM tze k o r.fm i.c Ii pref. Bartla
i. Do nowego rządu nie w e jaą  min. Car, Momczewski

i Skłt dkowsLi
e

WARSZAWA, 28 XII. (Tel. wł. „Słowa"). Dzień dzisiejszy nie przy­
niósł ostatecznego rozw ązania sytuacji politycznej. acz\olw iek prace nad 
ustaleniem listy nowego rządu zdają się dobiegać końca.

Podobnie jak w dniu wczorajłzym, profesor Bartei odDyf szereg  
konferencyj, a wfęc kolejno od rana konD row af z pułkownikiem Sławkiem 
oraz min. Składkowskim i Prystorem. O godzinie 5 min. 30 p. Bartel 
został przyjęty w Belwederze przez Marszalka Piłsudskiego. Konferencja 
trwała przeszło godzinę.

W godzinach wieczornych rozeszły się pogłoski, że lista gabinetu jest 
już definitywnie sformowana. W ecie tych pt gtosek do nowego rządu nie 
wejdą min. Car, min. Składkowski i min. Moraczewski. Na miejsce mini­
stra Cara powołany ma być p. Dutkiewicz, prezes Sądu ADelacyjiego  
Warszawskiego, pa miejsce min. Moraczewskiego prof. Małakiewicz ze 
Lwowal Co do następcy mm. SkładkowsKlego dokładnie me wiaaom o kto 
nim będzie. Wymieniane jest w pogłoskach nczwisko wojewody w ołyń­
skiego p. Jó iefsk iegr , który hawi w Warszawie.

Decyzja pozostawienia w rządzie min. Pry stora wywołała w kołach 
P. P. S. konsternację. Wodług oświadczenia ^jednego z wybitrych przy­
wódców tego stronnictwa wejście ponowne do rządu min. Prystora ozna­
cza dla P. P S casus belli. Z innej natomiast strony podkreślają, że 
pozostawienie min. Prystora jest poci jgm ędem  bardzo zręcznym Donitważ 
ani lewica chłopska ani Klub Naroaowy nie mają pow oau do niezadowole­
nia z p. Prystora.

W hściw e znarzen !e uchw ały N. I. K .
W ARSZAW A. 28. Ź2.  (P A T ). Dzisiaj po południu sejmowa komisja bud 

żelow a przystąpiła ć o  czytania budżetu Najwyższej Izby Kontroli Państw)*. W 
naradach komisji w ziął udział orezes Izby dr. W róblewski który uzasadniał ko 
m eczność w iększego zajmowania się Sejmu przedkradami przez N ajw yższą Iz­
bę Kontroli zamknięciami rachunkowemi, uwagami i sprawozdaniami z rocznej 
dziGalności Izby. P. prezes zwrócił uw agę na szkodliw ość przenikania do pća. 
sy rr.aterjałów, gąonjadzony.fh przez N ajw yższą Izbę Kontroli, zanim wiadom o­
ści w ten sposób zebrane m ogłyby być przedyskutowane w  Sejmie przez przed 
staw icieli rządu i Najwyższej izoy, jako r:a forum właściw em  dła wyjaśnień rze 
czow ych. N astępni0 prezes WrÓDlewski om ow ił kwestję w ydatków  budżeto­
wych niezgodnych z ustaw ą skarbową, które aż do chwili ostatecznego opra­
cowania uh zostały jeszcze ulegalizowane, gdyż projekt dodatkowej usfawy  
skarbowej w płynął do Sejmu dopiero 26  października rb

N ajwyższa Izba KontroFi doszła do przekonania, że w nioski o  absolutor­
ium nie mają być postawione, dopóki nie zostanie rozstrzygnięta sprawa legali­
zacji w ydatków . Takie stanow isko zajęła Izba z dw óch v zgiędów : 1) Izba nie 
m ogła w daw ać się w  ocenę kwestyj, o których sąd m oże wydać tylko władza  
ustaw odaw cza, 2 ) izba uznała, że nie w ystarcza stw ierdzenie niezgodności w y  
datków z ustawą skarbową w rozstrzyganiu kwestji, czy rząd ma bvć uwolnio­
ny od odpow iedzialności z tytułu sam ych wydatków, gdyż w  tym wypadku na­
leży przedewszystkiem  w ejść w istotę kwestji, do czego kompetencje Izby są 
niewystarczające. Izoa nie m oże w ystąpić z wnioskiem  o absoluttrjum , dopóki 
sprawa legalizacji nie zostanie uznana za przesądzoną.

Jednakże sp rawa legalizacji utknęła z dwóch przyczyn: 1) dlatego, że 
rząd zwlekał z postawieniem  wniosku o legalizację, 2 )  że Sejm uchwałą o  po­
ciągnięciu ruin. Czechowicza dc oapotwiedzialności zajął w  sprawie wykroczeń  
stanow isko prawie wykluczające legalizację. W  tych warunkach Izba Kontroli 
me mogła, jak poprzednio uważać wniosku o  legalizacje tylko za formalność i 
opierać się na przypuszczeniu, że formalność ta zostanie załatwiona bez przesz 
kód. D latego Izba wstrzym ała się od wniosku w  spraw ie absolutorjum Tyłko  
takie znaczenie miała uchwała kolegjum NIK z dnia 1 sierpnia rb. Uchwala ta 
była nieściśle interp-eiowana w  prasie.

SI lad aelcgacll nPm lecHej pa Rotifereitcig hasKą
BERLIN, 28 X L. PAT. Na dzisiejszem posieoreniu rady gabinetowej, 

v Której ponownie uczestniczył prezydent Banku Rzeszy dr. Schacht, za­
padła ostateczna decyzja w sprawie wyboru członków delegacji niemieckiej 
na konferencję haską. W skład delegacji niemieckiej, na której czele sioi 
minister spra' zagrani znych dr. Curtius, weszli jako delegaci główni mi­
nister obszarów okupowanych dr. Wir‘h, minister finansów dr. Molden- 
hauer i minister gospodarki Robert Schmidt

WszecłiiitdyjhHl horgrts narodowy
LAHORE. 28 XII. W edług doniesień z Kalkutty w dn- 25 bm. 1 w Lahore od" 

było się uroczyste otwarcie w-szechuidyjskiepo kongresu narodowego z udziałem  
2.600 deleg tfw . P o le ją  przedsięwzięła w szelk ie  środki ostrożn o ic i, celem  zapooieże  
nia ewentualnym zam ieszkom . W pobliżu miej&ca, w którem  zebrał się kongres czu 
wa bez przerwy 500 nolicjantów.

Obecnie odbywaią tię  m ace poszczególnych kotrisyj i jrzew ódców  nscjonal! 
stów indyjskich nao rezolucjami, które maję być przedłóżc ie plenum kongresu, W 
niedzielę kongres zbierze sie  w namioc e ogromnych rozmiarów, specialnie w zniesio­
nych na ten cel Nam iot ten m oże pom ieścić 15 tys. ludzi Km,dres pow eźm ie osta- 
tecznedecjzje  w kwestji stosunku do zam ierzonych przez Wielka Brytanję reform w 
ustawo ‘awstwie indyjskiem

Ostatni nieudany zam ach na w icekróla Indyj znacznie zaostrzył sytuacj'ę i utrud 
nił akcję nacjonalistom  irayjskim , w obec czego spodziewają się tu, iż akcja ich nie 
oaiągme pożądanych wyników.

LArlORE. 28.X11. Pat. Po żywej wymianie zdań naczelny kom itet kongresu  
ws techindyjskiego, przygotowujący projekt ezolucyj, mających t pi rekazanenti w 
najbliższą uedz.elę kongresow i nrzyjął 117 głosami ir ech 'ko 69 -ezoiucję kom itetu  
redakcyjnego, potępiającą zamach na pociąg w icekróla  Indyj Gancihi bronił tej rezo ­
lucji, Ztfznacząiąć, iż w rnw ili, gdy k ngre stwierdza, Se jego „elem  narodowym  
jest uzyskanie riepodległości, .zczegóh ,e wskazanem jest rs-z jeszcze podkreślić, iż 
polityka kongresu nie jest polityką gwałtu.

w w n r

Sensacyfite rewt?je w Fe H ln it
BERLIN, 23. 12. (P A T ). K om unistyczny „W elf am  Abencf" ogtasza dziś sensacyjt e 

rew elacje o  buncie m a*yna,zv na  niemieckim krążow niku „Em den". Krążownik ten  znajdo 
w a  się w  podróży dookoła św iata, k tó ra  trw ać  m i a ł a  j o  końca m arci roku przysziego. 
lak  donosi dziennik, m arynarze w chwili, kiedy krążow nik cnajdow ał się na oeinen m orzu 
odmówili posłuszeństw a z pow odu złego traktow ania iclą przez ofcerów  oraz niedostatecz­
nego wyżywienia. Na m aszcie krążow nika wywiesili zbuntow ani m arynarze czerw o®  flą. 
gę. K om endant krążow nika zm uszony byt w ydać rokaz do pow rotu  P o  p -ze jśd u  n a  ląd 
w  porcie W ilhelmshafen prow odyrzy b u n tu  zostali otoczeń żandarm am i w śd s> J  ta jem ­
nicy przeprowadzeni dc w lę-jeo[. Kiku głów nych bum ow nków  unarano stosumcowo nie. 
wielkim aresztem .

Slrassliwa osmytka w siDitalu
PARYŻ. 28.12. , 'P a T ) . „Le Journal" donosi z M adrytu, iż w  jednym  z tam tejszych 

szpitali dla um ysłow o chorych pew ien funkcjonarjusi dolał przer pomyłkę f)n w ina znacz 
niejsza ilość pły.nu przeciw ko robakom , w  skład k tórego  wchodzi arszem a i ju rne  frujące 
substa.icje. DwOcU funkcjonarjuszy i dw óch chorych zmai D po  strasznych cierpieniach* 
15 chorych, k tórzy  również skosztowali w ina, walczy ze śmiercią, S tan 7 Jest beznadziejny

sprawę stosunków  m iędzynarodowych, 
a głównym  tematem był referat ks. Va- 
lensin^ , S. J , stw .erdzający, że „p .aw o  
m iłosierdzia chrześcijańskiego rozciąga  
się także na stosunki, międzynarodo 
w e “. P ierw szy tom „rozmów z ju illv“ 
w yszed ł niedawno w  wydaniu ksiąźko- 
werr. (Le probiem e International, Paris, 
J. de Gigord, 1928).

W  roku zeszłym ukazał się już bar­
dziej zr*amienny i bardziej w sw ych po­
litycznych przesłankach wyraźny zbiói 
artykułów na temat stosunków francu- 
sko-n,emieck ch, w yszłych z pod piór 
pisarzy katolickich (Cahiers de la Nou- 
velle Jottmće. N i. 13, „France et Al- 
lemagne", Paris, Bloud et Gay, 1928). 
„Duch Locarna" przeciwstawia ^ię tu 
„ducnowi Ruhr'y“ i w  imię tego pierw­
szego  p. J'acques de Prechac pragnie 
również porozumienia niemiecko-pol­
skiego, ale zaraz m ówi „o pewnych po­
prawkach i pewnych ulgach, jakie 
szczególnie leżą Niemcom na sercu, a 
których Polska napewno -nie bęozie mo­
gła odm ówić, bo dobre porozumienie 
można uzyskać tylko kosztem pewnych  
koncesyj i poświęceń" (s. 6 7 ).

Jeden z członków delegacji francu­
skiej bawiącej dziś w' Berlinie, O. De- 
lartre, współpracownik doskonałego  
dwutygodnika w ydaw anego przez O.O. 
Jezuitów (Etudes), był obecny na zjeż- 
dr,e „Friedensbund‘u der deutschen  
Katholiken", jaki się odbył w sierpniu 
1927 roku w' Essen,i da! bardzo sym pa­
tyczne z m ego sprawozdanie. (Etudes, 
o.VHI 2 8 ) O. F. Stratmann. Dominika' 
nirt, jest duszą tego związku i ogłosił o  
jego działalności druzszy artyKuł w  mie­
sięcznym organie Dominikanów francu­
skich (L a Vie intelleciuelle, gm ozien  
1928) p o\d ad a  tam, że jest obowiąz­
kiem katolików w szystkich krajów pra­
cować nad „chrystianizacją polityki". 
Szlachetny to i wielki ceł. Ohy na bei- 
lińskich nahadach nie był wrypaczony. 
Niextórzy Katolicy niem ieccy nieraz już 
składali dow ody jak mało chrześcijań­
ską stosują w obec Polski politykę. Że­
by to w szyscy  katolicy niem ieccy takim 
jak O. Stratmann, lub znany Jezuita O. 
Muckermann. byli p-zesiąknięci du - 
chem 1 Ale w  rozmowach berlińskich 
dziś się rozpoczynających najwięcej bę- 
dzie perorowrał osław iony ks. Ulitzka, 

Kazimierz Smogorzewski.

(M y  Bsiii BngptUKj
B U D Ż Fl SEJMU 1 SENATU.

W ARSZAV;A 28 12. (F A T ) Na dzi-
siejszem  posiedzeniu sejm owej komisji Dudze 
tow ej po otw arciu obrad i załatwieniu spraw 
regulinunow ych  przystąpiono ao 1 aże.u  Se] 
mu i Senatu Pos. Trąbski (s tr  2hł.) jako re­
ferent zaznaczył iż budżet Sejmu wynos, 
9.30C tys. zł., Senaru —  2 400 tys. zi., co 
stanow i 0,4 p^oc. całego budżetu Referent 
proponuje podw yżkę budżetu o  573 tys zł., 
z czego 350 tys. na pokrycie zaległych kosz 
tów  budow y nowej sali oraz hotelu i 110 tys. 
zł. n a  zakończenie budow y domu dla niższvch 
funkcjonarjuszy sejm owych. R elerent stw ier 
dza przytem, że sposób now staw am a kom ple 
ksu budynków  scim ow ych nie opłacił się ax ■ 
parlam entow i a r i  państw u. Z'a te  pieniądze 
można było mieć monum entalny gmach. N ad 
i eferatem pas. D ąbskiego rozw inęła się dłuż 
sza dyskusja, w  której między innem, pos. 
Ra*ai oświadczył, że dla zbadanta historji bu  
dow y gmachów sejmowy ch m oznaby w  brać 
spe ialną komisję. Myś'. tę  podją) pos. Pola 
kiewicz, proponując w ybranie podKomfrji, złe 
żonej z 3 —  5 członków. Po  przemówieniu 
spraw ozdaw cy pos D ąbskiego odroczono głn 
sow anie nad wnioskam i cyfrowemi. Przegłoso 
w ano tylko spraw ę podkomisji. Za wniaskiem 
pos. iPolaKiewicza o w ybranie pud komis, ■) z 
trzech członków dla ■ zbadania spraw y budow y 
gm achu Sejmu i hotelu Sejmu, a to  w kierun 
ku zbadania pow odów  przekroczenia budżetu 
i w adliwości budow y, opowiedziało się 8 p*. 
słów, w iększość zaś oświadczyła sie za wnio 
skiem pos. Liebermana, zwrołującym komitet 
budow y gm achu sejm ow ego aby zbadał pra­
w idłow ość tw ierdzeń o wadliw ościach tejże 
budow y i o  tern przedłożył spraw ozdanie ko 
misji Nudżetowej w  ciągu jednego miesiąca 
Z kolei przew odniczący pos. B yrka zaw iado­
mił, iż szef kancelarji cywilnej Prez ydenta 
R aerzypospotitej prosi o traktow anie prelimi 
narza budżetow ego Prezydenta dopiero po u- 
konstytuow aniu się rządu. Na tern obrady od 
roczono do godc. 5 po oołudniu.
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S Ł O W O

E C H A  K R A J O W E
Zakończenie jtirsa w s Ks'»3 fa ln ^ -d , w Duaal

W  grudriu odbyto się uroczyste z.afcoń- zdobyte w’ szkole zastosować na zagonach Oj­
rzenie czwartego z kolei kur^u w szkole roi- czystej ziemi oraz szerzyć ją dalej wśród 
ntczej w Dubo w powiecie Pińskim. swych współbraci rolników.

tiaWOSGI T O M IK I

K i E f s r s a c j a  i r ? a ! c r ? a  p o l < k t M i t e * i k a Książka a M a s k a
W  d n iu  w c i o r a j s z j n )  w  i | |  »  u p o .k a n ic  p r z . d s t a a - i d e -  ^  S S S ^ T j t i Z S ^ S S ,  £ &

li n a s z y c h  w ł a d z  z l i t e w s k im i  w  s p r a w i e  o s t a t n i e g o  w y p a d k u  ja«<i m ia ł  m i e j s c e  -K̂ )re,. przy wyborze jej należy uwzględnić, mentów, nie wzrusza. Jeszcze inne dziecko
n r d d o n o s i l i ś m y  w  sk ry tab^ iC Z Y  s p o s ó b  z a m o r d o w a n o  Przedewszystkiem obrazek jest dla dwu-trzy- jest wyraźnie niechętne do czytania Woli
p o d  Ł o z u z ia n a m i ,  g a z i e  jaK QO  ̂ j  * y - j  )  W  ^ letniego dziecka: treścią książki. Przyjemnym każdą zabawę, a czytanie traktuje jako cięz-ki
e m i g r a n t a  l i t e w s k i e g o  W o ro n o w ic z Y u Z a d a n ie m  p r z e d s t a w ic i e l i  o b u  s t ro n  b ę  dodatkiem jest wiersz, który ktoś ze star- obowiązek.
dzie zbadanie okoliczności tego tragicznego wypadku dla ewentualnego ustalę Być może, że ̂ stosunek do ^ e k i ^  jest

nia winnych zastrzelenia W oronowicza.
Z naszej strony w śledztwie biorą udział zastępca starosty na powiat w;-, 

leńsko - trocki oficerowie KOP zaś Ldwini w ydelegow ali naczelnika tego 
rejonu i w yższych funkcjonarjuszów służby bezpieczeństwa, (c )

wiersza, tylko o jego rytm i o jego sugestyw,- w rodeony i me zmienia się już. późni**’ w kaz 
nośe. Jeżeli się dziecko oręd! o wierszyka m j-az;e od doboru książrei zależy bardzo 
nauczy, jest to  najlepszy dow^d, żt mu się j uz0 Nudne książki i niedobrane do tymu 
podobał. Wiersze i wiosenki ludowe, które nas umysłowości i zainteresowań, zniecnęcić m o  
do-rosłych rażą  brakiem sensu i nieraz ordy- gą na zaWsze do czytania, najbardziej nawet 
narnością treści, są b rrdzo łubiane przez dzie ’ umiłowane w tern czytaniu dziecko, cieka- 
ci, dzięki prostocie tormy i rytmu. we mogą zachęcić —  niechętne.

W  tym pierwszym okresie czytanie jest _ . .
mniej miłe dla malutkiego stuchacza niż opo- Na [gwiazdkę kupujemy często książeczki 
wiadaniei Dość jest zwrócić uwagę na wpa- dla dzieci, czasem robimy to bez wyboru p >.

Szkoła Romicza w Duboi w pow pińskim fundacji ,rn. jamny Wydżdżanki.

/
Po nisz ’ s . ’ odpraw nej w ster t ,  kap- Podczas cbiadu, przy stołr.ch ustawionych

licj szkolnej' vt ob cuos- przedst twicieii wo- w podkowę, podniosły nastrój uroczystości 
ievvództv\ a, starostwa, j a j  ni j t  u, nr.ucZyciei- n.iutił się w młodzieńczą wesołość’ i cżywio 
s twa szKtM pow. terhnych. uelegacji ze s koły rie rozmowy, przerywane toastami i chóral- 
rolniczej żeńskiej w Plancie oraz gości z oko- rym  śpiewem. Wieczorem modzicż wraz z 
iicy rozpoczął się akt wręczenia świadectw, delegatkami żeń-kiej szk .ły  roln'czei w Plrń- 
P  l-.c^iych' przemówieniach, dyrektor St. Lu- c:e zebrała się ostatni raz do klasy na kole- 
kaszewicz wręczył świad*.- twa 28 kończącym jńskie zebran it . na którem. p,-stanowiła u trzy 
icznium, —  przyczetn odznaczający ię ńai- mywać jaknaiścuśleiszy kontakt ze .-wą szke- 
łepszemi postępami otrzymali nagrody w po- la, nadsyłać artykuły do pisemka i przyjeż- 
staci 4-ch c mnych książek a wszystkim przy 'żać na zjazdy.
piętę zostały / ’’."C7ki p -m iatkowc. 'Pott m ucz Następnego dnia młodzież ze łzami w 
niowie w ~ro>*vch słowach wyrazili swą oczach żegnała sżkoln** mury i swych wych*- 
wdzięezność fundatorce szkoły p. Mbrji w awców, ustępując miejsca nowej gromadzie 
Wydzdż-ynie oraz s w \m  profesorem i wycho- l.tóra się zjedzie do szkoły w dniu Ifi stycznia 
wacom przyrzekając umiejętności i wiedzę 1930 roku.

EKJDSŁAW. prośiła o chwilowy odpoczynek na co p.
Zalewicz chętnie zgodziła się. Po pewnym 

— Wigiija harcerska drużyny ż e ń c ie ;  przy Irzasie nieznajoma pod pretekstem zakupienia 
szkołę p o v .  Dawnym zwyczaierr naszych oj- bułki wyszła i więcej nie wróciła. Dziecko 
ców dłi go przyg towywano się dc wigiiji pici męskiej oddano do miejscowego sehro- 
hzrcerskaej, dziatwa uganiaia — iie si’ star- niska.
czyło, .a1 kucharkom i drużynowej pot stru- —  Amatorzy cudzych rzeczy. P. Klinik 
mienAmi spływał z czoła przed wieczorem ; neszkający przjMtf. Szeptyckiego wynajął so 
dnfet 20 bm. V  którym to czasie zebrały s :ę bie mieszkanie wygodniejsze przy ul. Hrr- 
harcerki —  przj szłe bohaterki —  trochę'goś- biowskiej. Nie mogąc jednak narazie zabrać 
ci i grono nauczycielskie. wszystkich swych rzeczy 'pozostawił je u *wej

Wigiliję rozpoczęła drużynowa W. Jure prprzedniej właścicielki Puszko Tekli. W  dmu 
wiczówaa, składając krótk emi, harcerskiefni 19 bm. zgłosił się jednak po swe rzeczy. Ja- 
słowami życzenia drużynie,a następnie prze bież było jego dziwienie, kiedy zastał mieszka 
łamała się opłatkiem z obecnymi. Z kolei kil- nie otwarte ale i puste. Nie pozosrawało mu 
ka słów przemówiła p. majorowa Czubryto- ,n:c innego jak zameldować poliejf co też uczy 
wa i zajęto miejsce przy wigilijnym stole, na tlił, oceniając wartość skradzionych rzeczy na 
k tm ym  obok tałe.zy leża'y sentencje wielkie i00 zł. Epilog odbędzie się w sądzie. S.G. 
i wzniosłe d';i wszystkich. Wesoło i miło lwio 
wśród tej dziatwy, /łączonej jedną myślą, 
jeuną ideą ha rce rk ą .

Po wieczerzy przeniesiono trę do drugiej 
śati, gdzie czekała ośw etlona smukła chomlo 
która try ła  w swej zieleni podarki dla druży-

n0%Tut?jd r »dZ| ? e w a n o  wiele pieśni, kolend i J  Nauodow^ęiywes“ . Ukazał się
skocznych harcerskich, a potem spokojnie r- T r* ' c  x/uvvvtr^ :10vvj ' Ł:n \  ,orSanu
danr. się do -'omów, marzyć o Gm hafćer- instytutu Badan Spraw Narodowościowych
skim w eczorz a ł w m  A ,  ci *rstwości . , WN?  bo« ati} resc te8 °  “ F  <str- I50> 
zgod i wesela. ' ' M. W*tkov na. -^•fadają s.ę następujące artyKuły:

P. Stanisław a J. Paprockiego „Berlin —  
G enew a'1, zawierający obszerne sprawozda- 

BARANOWICZE. nia z konferencji Związku Mniejszości Nnro- 
dowycu iv Nitmczecb z dn. 3 sierpnia r. b., 

—  Oszustwo. Modne obecnie są bardzo na której uchwalona została deklaracja pro- 
kursa szdferskie, nic d/ćwnego, gdyż obec- gramowta Z v ’iązkti. oraz z V-go Kongresu 
nie antomobilicm bierze górę w środkach ko Mniejszości Narodoy/ych w Genewie: 
nunik'acji. W Baranowiczach także założono , P  Dr. Jeraego Gliksmana* „Czynni" i 
kilka kursótt szoferskeh. w ięc też. nie wszyst ,Bi em i" w śród ludności żydowskie] w  Polsce, 
kie m ogą istnieć, zhkwidowal też swe kursa P . P r .  A. Krysińskiego ciąg d-lsży arty- 
inż. Fukojemski, ale jednocześnie ze zlikwido bAu p. t. „ liczba  i rozmieszc7.enie ludności 
waniem kursów zkkwidował i onłnt\ po- polskiej na K resach W schotlnicb", który wraz 
brane d kursantów', to też n? skutek donie 7- ogBęfOjfęmi poprzednio w  .Sprawach Na­
sienia Szelko Pawła \>yd'zi'ał śledczy na sku- rodowościcw-i-ch" pracami tegoż autor* o licz 
tek polecenia p. Prokuratora wszczął docho- bie i rozmieszczeniu Białoru„;nów i Ukraiń- 
dzenie które ustaliło narazie, że p Bukojem ców w Polsce, stanowi charakterystykę ob- 
ski pwbrr’ opłaty w wysokości od 40 do 100 szarów  Rzeczypospolitej z punktu" widzema 
zł. od 40 kandydatów na szoferów, którzy narodowościowego
ć j tychczas  nie doczekali się ro/ooczęcfe ku, Pozatem numer zawiera, jak zwykle ob- 
sów Dait.ze dochodzenie trwa szerną,' aktualną i'1 interesującą kromkę ze

 ___  t . . . , _  , . spraw, dotyczących mniejszości narodo** vch
Pozos.aw:enis dziecka. ż.ale\. mz . re- w- Poispe, zagadn eń narodowościowych oo- 

fanja zameldowała w pn!.CJI. iż w dniu 12 grt za p 0i-ką i kwesfv! mnieis/.nściowycb n» te- 
dma przyszła do niej n eznajoma z dzieckiem i renie międzynarodowym, oraz. recenzje. ”
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książką powieki czyta jącego. odbierają opo- tandety, moc zunełni; szkodliwych y y d a w -  
wiadaniu’ znaczną część sugestywności. nictw. Dla przykładu wspo.nne o tak rozpow

Zwolna i-niepostrzeżenie nadchodzi dru- szechnione: książce:_ „Pamiętnik Psotnego
gi okres, kiedy dziecko już coraz więcej rea- Chłopca". Książka już przez To _
*uje na treść Im jaśniejsze, krótsze i z rozr .  sana  z błędami ortograficzn :mi jest tuedo. 

mialsze będą bajki i powiastki, tern wyraźniej puszczalna, koncep.y zaś i dowcipy przewaz- 
sz> obraz tworzyć będą w umyśle dziecka, nie nie są wcale dla dzieci zroznmm.e 
W  tym okresie najmilsze są bajki Konopnic- polegaia na wypowiedzianych ,rz- '  <*C3
kiej i proste a tak bliskie dzieciom opowia- naiwnościach, które bawią dorosłych czyteL 
dania Marji 'Veryho. ników. . , , :

G dy już dziecko samo umie czytać, j'ak- Ciekawą jest obserwacja jak tyo kstą-
że są ciekawe obserwacje nad niemi. Jedno tek odpowiada najwięcej d n e m u  _ azie-ki
rzuca się chciwie, stara się czytać prędko, Uczuciowe, lubią sentymentalne, z życia lud 
opuszcza sylaby, ciekawe, co będzie dniej, nie i zwierząt. Wesołe najchętnie' czytaja^pogod- 
zatrzymuje się nad niezrozumiałemi słowami, he i żartobliwe. Żywe i pdSbliwe przepadają 
Inne smakuje każde słowo, zwolna suną jego za przygodami i -opisami psot aokcaanyck 
oczy po stronicy, zastanawia się nad wszyst- przez dzieci i zwierzęta. Smutne 5.uczą nad 
kiem, pyta o niezrozumiałe, lub źle przeczy- ..Kocią rr.amą", ale należ', ona 'o nam u- 

tf® tanc słowa. Są też i takie, które bez zapału bieńsz.ych icn książek. M ai/ące  c z y t^ ą  baj
^  L t   J  „  1 . 1 . 1 O T i f  + o i o  K o  «-« ; /-I - rro o ifO  n i o  1 - i n  n r  rv rvrvA A ri -1 A  T n  i O ( '  ł l  rv  f H .  1 t l  O  1 3  ^  V O l*6* biorą się do książki, czytają, bo nie mają nic ki, a w  opowiadaniach o dzieciach. Urtva wyo 

innego do zrobienia, ale nie jest to dla nich b ^ n w  sobie, że są bohaterami opisywanych
i - i ,  ^  r ł u r n  o n i *  > ó-H  m i r ł i  A u r  n r r u f t n H

3 stycznia 1930 r. otwiera w Wilni& B U R S Ę  dla uczniów średn. 
zakł. naukowych. InformaiNe o  warunkach przejęcia w IokMu 

b u rsy—Ostrobramska 25/17, tel. 10 17. — 1

£  zajęciem, tak, jak dla dwu poprzednich typów przygód. 

1 $  

m
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Praktyczny Polnrek (Sifliaẑ oiflu
d l a  x S Ą l v jł \
efoga in cK k  Ś T ik g o u tce

r m

Z.K. Angielski powieściopisarz Edgar
Wallace, autod sensacyjnycn, kryminalnych
romansów, spędził czas mej'aki w Chicago, (ZK) Curaz to częściej daje Się sły-
dokąd isię wybrał celem zapoznania się ze s z 6q F r a n c j i ,  u t y s k i w a n i e  ż e  b a g n o
światem przestępców ime-ykanskich i ich b , „ r o k r a tv c z n e  c o r ,z bardzieS śle  roż­
ni. .■todarri...Najpłodniejszy z pow,eściopisarzy U iu ro K ra ty o zn e  c o i a z  na  oz ie j  » v j o z
ucieszył się niezmiernie, że w dniu, jego przy- p r z e s t r z e n i a ,  o b e jm u ją c  c o r a  ;rsze
bycia" dokonano dwóch porwań i jednego za dziedziny życia. Ma się wrażenie że ui-
machu bombowego. kwizvcyinv system  drobiazgowych de-
w . , r ś  « - % i < * * * *  W e
bajecznych, niebywałych w  swoich po my- ckjej Republiki zostćił entuzjastycznie
BJach zbrodni. Spotkało go jednak rozczaro- przyjęty przez w szystkie urzędy francu
wanie, któremu dał wyraz w wojej skardze s k je v  y w o lu i ą c  w c a ły m  sp o łecze ń s+
zwróconej do chicagowskiej policji: w i e 'o o r c m n t -  m z o o r v r :  -nie—  Bezsprzecznie-zasłużyliście na waszą w ,e  Ogr-Omne u _ ^ j r ^ r „ . , n
reputację miasta, w którem się popiśnia naj- . , . . r n -7 c r n r v c im h  nn-
wiekszą ilość zbrodni, ale to nie przeszkaoza J a k o  d o w o d  t e g o  i u z g o . y c z e n i a  po-
że wasze zbrodnie są pospolite i brutalne, a s łu ż y ć  może blankiet t aKj-ej CieKlaiacji 
pizez to sam o nie sąi zajmujące. Z przykro-- p r z e s i a n e j  p r z e z  f r a n c u s k ie g o  lo l n ik a  je 
ścią muszę stwierdzić fakt, że nie wafto mi d fiemll zt> w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  paryskic-
było przyjeżdżać do Ameryki, gdyż stanów- M a t in *n Ą ±  b fin U elie  tvm fl>uruia
czo zbrodnie popełniane w Paryżu sa nąjcią- - A ia tin  ,sa DiunkR > & nj*ł
kawsze i najbardzieji sensacyjne. W każdej drobiazgowe ruoryki, K iore lOłniK w y  
zbrodni najciekawszym monientem jest d ra .  pełnić musi, z całą ścisłością: w iele cen 
bfazgowe i pomysłowe jej przygotowanie* i tl- a r ó w  ż " f a ,  pszrnicy. ow sa, jęczmie 
przeprowadzenie, zręczne oszustwa, um-ejęt- . k  , V  . _  n  i  zbiera >  każą** 
ne fałszerstwo pieniiklzy i premedytacja, a n -a, koniczyny 1 grocnl - • 
pud tvm względem Paryż jest bez I konku- g o  hektara, w iew  kapusty, buraków CU 
rencji“ . krowych, fasoli i t.d. W  ele trzyma ko-

Komplement ten vypowiedziam przez ni k;pw wdeorzy owiec, kur, "kaczek. 
W al la ca pod adresem r-ar-za, nie w w y a ,  , / , .  /  _* „ ■ • , t  &
wśród jego mieszkańców zbytniego entuzjaz- y OIIKOW> in c t jk o w  &ęsi i l t  z i c g  
niffl co i dowodzi, że są komnlementc, które f fW  przeznaczone na cnow a  '.v k  ? do 
chociaż wypowiedziane z najlepszą intencją, uboju. D o tej w iele mówiącej deklaracji 
jednak nie sprawiają przyjemności. j c s ( dołączony list wi-eśnibka z u p e łn ie

JediTak nie we wszystkich cizied/iśwch ńratnie zdającego sobie sprawę z c e lo  
Ame'vkan;e są tak -mało -lomysł *w,, jak w w ości t'X 'l 1 dcklaracyj i l lw aża jącL g U
izb- dniach. Trafia się bardzo- często, ze wy- • u r , (, (j v ,;e pd&Tn ń v  sSb i n t e r e s o w a ć  ra jdu ią  on: sposoby, napozór bard jo  ła twe i ke urzęci)  nu o o w in n y  s t  n n u e s o w a c
proste, które w zastosowaniu przynoszą wie!- noseną drobnych zwierząt domowych
kie ułatwienie w określeniu choroby lub po- chowanych przez rolników'. „Jestesmy
stawieniu diagnozy. Pisząc toGnam n a  myśli p r z e c ie ż  r e p u b l ik a n a m i ,  p i s z e  On, £ le-
nowy 'pom si lekarzy amerykańskich, ułatwi?- , , r n i l - : *nnio t n r i r w  c o ś  zląc*- określeni przyczy pewnych d»r?b n ie m a l  codz - l in ie  t , ac n y  cos z
nerwowych, tak trudnych nieraz do /definU- nas.ąy^n p r a w  i w /olnosci o s o r ’Stej, za
w'ania: Choremu daje’ się do ręki ćwiartkę to  co  s ię  zaczyna badaniem inkwizycyj-
papieru i ołówek z poleceniem zapisywania neiT1 s k o ń c z y ć  s ię  m u s i  p r z y m u s e m  te-
wszystkich słów jaka* przez myśl mu przejdą ,

wiazania ich w jakiekolwiek k w iz y c y jn y m

d o  N a b y c i a  w s z e d z i i  

A f< fC  F . v .  ^ C H ^ y Ę l K E ^ T  w Ł O D  U c.

H U R T: \zm\ Rablnoulcz, Wilno. haCnicks 13.
B. Rimini 1 1. Paśw!atisKU Wlino, Rudnicka 6.

bez starania się wiązania ich w jakii 
Kgdź zdanih,

"Ja Rezultatem tego eksperymentu jest- cały 
g *  szereg oderwanych słów. Po skreśleniu jed- 

A nak 500 lub 600 słów niemających logiczne.
go związku, ichory v--raca zawsze do  myśli, 

J  która go prześladuie. W  ten sposób chory 
j  cierpiący na dat "-trophobję, po pewnym cza-

P A  T B  a  T ir  I
na K 30 rok

sie zaczał w kółko pisać ,,Cz’arna przestrzeń, 
tunel, katastrofa"; p o przęprowadzeniu ankie- f  
ty  zbadano, że będąc dzieckiem był on świad —  
kiem katastrofy kolejowej w tunelu. Chociaż __ 
katastrofa była nieznaczną i on sam w niej g

w y S f & f ^ i s i G
ńiwbko i putti*tuzinie Biuro .R achn -  
h ,« f M w  po hu tn nk a  1- tal. 367

ls

Beslauracji Hnl»l» „ST. EEOB&ES'
■ M M M M M M — — ■ * :■ » ■ !  ■ iBI—lim P» i T P

S  Różnorodność atrakcyj i npomótków. Wspaniała flumlnacja i dekoracja sal górnej 1 dolnej.
Wykwoitne menu koUcyjną. D o  k o la c j f  p r z y g r y w a ć  b ę a ą  d w a  k o m p l e t y  m u z y c z n e

: l

nie ueierni?!, nk* isz.ok nerwowy, doznany przy 
Kobiety w  d ą ż y  muszą się srarać o  usu- ,em sta!' s>ę przyczyną pozmejszej chorob1'.

\ '  łąsn;e tak.? zbadcans: przyczyn szoku ulat- m Choroby w ewnetrz^e ■
wia kuracje i pomaga w dużym stopniu do “  przeprowadził się na ul. Kasztanów*nięcie każdego* zanarcia stolca przez używa-

E r .W ifc ld  Ł^gf^iUci

mpc
u

%

nie naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józe- 11 ?czcn,? cł 'imby.
Bardzo łatwo ięsf v/yprobowac na sob-e 

fa. K erownicy unm ersyteckich Khnik chorob tę,'metodę, za każdym razc-m gdv męczy nas
kob

dę
żvwa i łagodne działania takowej bez ubocz- ' M j  2 W &  Pa'vnnścią doprowadza

® do okresler a przyczyn durhowei denresn i
nych kutków następuje w krótkim czasie, dopomogą do wprowadzenia w inrjy nastrój. £

5 m. 2. przijmuje 10 12  1 ć i pAł -8

tohiecYch chwalą jednogłośnie naturalną wo- ishieś przygnębienie lub zdenerwowanie, któ-
rego przyczyn nic umiemy określić, należy się 9 Ir J 

Ję Franciszka Józefa, gdyż łatwo się ją za- 7.'ńus:ć do \wpisywnnia «!ów m  kawałkii ń:> ' j g
Ń A .lN O ^ a Z V C h ^  

SJ H  U O  W  SALOMON Y< H j  
jgwyucsa bez wzglądu ni zd o lno tc .— 
^nauczyciel ST C«»§* Wielka 25 n  

"  ll3ST Jnfc -m 11 10

0 pływ aniu i pływ akach
Gdyby jakiś Doczdwy czarnoksięż­

nik zaproponow ał komuś: „Chodź 
pani Nauczy clę jak naleiy złożyć rę­
ce, jak przekrzywić ciało, jak machać 
nogam i—I uffff— polecisz sobie bez 
niczyjej pomocy, bez żadnego apara­
tu, niczem piaszek!“ Cymbała, Móry 
odirów i'bv  wzięcia odpowiedniej lekcji, 
wszyscy nazwaliby zgodnie: durniem; 
— móc nauczyć s<ę fruwać i nie na­
uczyć się, to byłby szczyt krety ństwa, 
dzisiaj nikt r e wyobraża scble  nawet 
by podobny Iłomok m ógł istnieć na 
świecie; „a jeżeli i znalazłaby się nle- 
dojda, me pragnąca umiejętności s w o ­
bodnego poiuszam a sie w przestwo­
rzu, to w  każdym razie nie wśróa  
mych znajomych" pomyślałby każdy z  
pewnością.

Nie mam łej pewności, raczej o d ­
wrotnie— jestem pewien, że Jcałe rze­
sze grzeszników zaprote stowałyby 
przeciw tym trudnym i karsołom nym  
ewolucjom powietrznym: „czyż nie 
wystarczą lam człapanie po 'tej mat­
ce— ulicv?!“ mówiliby z pobożnem  
wetchnieniem

Jestem pesymfstą nie t e z  powodu.  
Wiaze co się dzieje z pływaniem: 
nietrudno o  czarnoksiężnika. którybv 
nauczył utrzymywania się na wodzie
1 fw oboduego  poruszania, a jednak... 
a jednaa w oaa jest, ala połow y przy­
najmniej obywateli, tem czerri woda  
święcona dla czarta: straszną, potwor­
ną, znienawidzoną cieczą. Móc poru 
saać się w całkiem odmiennym ży­

wiole, móc ujarzmiać całe masy wodne poślizgnął się, bęc— wpadł do wody. 
i- nie skO'zystać z tanlet okazji — to Nazajutrz w yłow iono jego trupa: w 
uiept/jęta dla m ie abstynencja. Jak gnojówce dwumetrowej głębokości -- 
można nie umieć pływać? Jak można o  obwodzie dziesięciometrowym; był o  
bać a:ę wpadnięcia do  rzeki, do sta- metr o a  nrzegu i nie rnógł się wyra- 
w r do większej kałuży? tować.

JC Jow iek  nie umiejący pływać wy- Nie żałuję b ę c » a ł j i— żałosny ten 
stawia sobie tem samem świadeciwo: koniec należał mu się znacznie wezsś-  
niezdarnośd, niedbalstwa, niechluj- niej.
siwa, tchóuiostwa, lekkom yślności, , .  Piękna to rzecz pływać, zwłaszcza  
nleprzezorności, nieostrożności, głu /d ob rze  pływać. Z pośród najprzeróż- 
poty i j<*sitze wielu innych wad. irejszych mistrzów kto wie czy nie 

Znana jesi historja kap tana Bros- najwięcej imponują właś.ne pływacy, 
sa. Dobry, i ie  tepy z  kościami czło Niema między nimi takiej ^pecjali
wiek— nie chciał się uczyć pływać, racji jak między lekkoatletami: mistrz 
dowodził, że jest .nu to niepotrzebne, na sto meirów jest równie groźny na 
Pouczas pierwszej i ostatniej podróży 400 f 1500 metrów. T o t e ż  paru ludzi 
„ i itamc‘a“ kapitan Bross był na mm zaledwie ra  całym śwtede waiczy 
pasażerem Kiedy sta tek -o lb rzym 'za -  międ y sobą  inni zgóry wiedzą, źe 
czął tonąć kapitan tylko kiwał g łow ą przegrać muszą, 
melancholijnie: „taka potęga idzie na Najszybszym na seikę jęśt, Jonny
dno -  r o z m y ś la ł - a  przecie stworzona Weismtiller -Amerykanin. Bcł on na 
uo pływanie, tc cóż dopiero ja siero- praktyce u szewca i jspisywoł się i ik  
ta m alinka, dobrze przyntjmniej, że najgorzej: leniwy, nleobrotny, cięztd. 
me traciłem czasu w m łodości na Wieczorami po skończonej pracy, 
niepotrzebną naukę h i  tak do  Ame- szedł codziennie kąpać się do  pó- 
ryki terałbym me dopłynął..." W bliskiego basenu, tam zwrócił na nfe- 
ostatuiej chwili jakiś marynarz aał mu go  uwagę miejscowy trener; „z taką 
potęż.iegc kopniaka— kapitan przeie- budow ą ciała, mając stopy i dłonie  
ciał nad barjerką, wpadł do w ody—  dwa razy większe niż u normalnych 
tuż obok spuszczonej łodzi rałunko k d z i ,  trzeba być idjotą by chcieć byj  
wej. Wyciągnięto go, ocucono. P o  s z e w c e m -m ó w ił  JonnyeniU— powinie- 
paru dniach natknęli się na statek— neś zostać mistrzem prywackim". Po  
zos;ali uiatowani. Odtąd B ross na- roku Weismiiller rzucił sw ego maj- 
brar wtelkiej pewności s ieb ie—„co iak stra i wynajął ośm iopokojow e tniesz- 
co, mawiał ale ja nie jesi^m prze- kanie: był już asem. 1 odtąd t. j. od  
zi 4vZony do utonięcia!" W kilk&na- dziesięciu lat, me uległ nikomu .ia 
ście at potem, w 1925 roku, Kapitan s e tk ę -u s ta n o w i ł  rekotd światowy (54  
wraca* piasto od swego sąsiada —z sekundy), zwyciężył na trzech kolejno 
mienin. Przechodząc koło  gnojówki Olimpjadach.

Drugim fenomenem wodnym jest 
Szwed Arrie Borg Tego soecjalnością  
są  dystanse 400 1 1500 mtr. Zuudowa-  
ny niepozornie, obdarzony kolosalną  
wytrzymałością, jast wzorem praco­
witości i systematyczności. Trenuje 
codziennie po 4 iub 5 godzin, plu 
szcze się w wndfcię od  rana do wie­
czora, stara uosobić  się z rybami. 
Wciąż podróżuje, odwiedził parę razy 
każdy zakątek świat* gdzie pływać 
naprawdę umieją. Dzięki tej jego  
manji został wyKryty jedyny odpo  
biedni dlań konkurent— Australijczyk 
Charlton, Mianowicie w Melboeurne, 
nieznany nikomu, tlbrzymi szesnasto­
letni chłopak pokonał na jakichś za­
wodach, ukazującego się na gościn­
nych występach, sam ego Arne Borga. 
Sława jego została odrazu ustalona — 
cała sportowa Austraija rzuciła się 
na rodzimego genjusza. Okazaro się, 
źe Charlton jest synem bardzo boga­
tego farmera, i e  mieszka stale na wsi, 
że pomaga ojcu w gospodarce, że 
między wygnaniem bydła na pastwisko  
a nakarmieniem prosiąt pędzi do jezio­
ra, gdzie trenuje zajadle.

Na Olimpjadzie w Paryżu Charlto- 
nowi udało się zwvciężyć ponownie  
Arne Borga na 1500 metrów. Udało  
się, gdyż Szwed nie był akurat w 
formie —  był to  zresztą ostatni jego 
sukces, odtąd Arne Borg wyprzedzał 
go  zawsze. Roi: temu w Amsterda­
mie uległ mu bezapelacyjnie.

Papa Charlton nie jest zadowolo  
ny z wyczynów sw ego aynalka „Ie- 
plejbyś siedział w farmie i robił sw o ­
je -  zamiast obijać się po zawodach—

pewtar/a  mu stale; nie pozwala mu 
wyjeżdżać do Europy przy innej o k a ­
zji jak na OUmpjadę, nie pozwolił 
pojechać do Ameryki, choć ofiarowy­
wano mu b&jońrkie sumy Widocznie 
stary farmer uważa, że lepiej zarobić 
parę setek dolarów na wyhodowaniu i 
sprzedaniu wieprzka niż kilkadziesiąt 
tysięcy na produKOwaniu publicznem  
umiejętności swego cielska.

Pływanie jest sportem, w którym 
kobiety naibliżej s łoja  mężczyzn, to 
znaczy, że różnice w wynikach są  
mniejsze niż w jakiejkolwiek innej 
dyscyplinie. Najsławniejszą kobietą—  
rybą była Gertruda Ederle — Amery­
kanka. Mając *20 lat ta 95-kilow? 
dziewczynka ustanowiła szereg rekor­
dów światowych: od najkrótszych do 
najdłuższych dvsta:isów. Toteż w 1924 
roku na OUmpjadę paryską przyje­
chała jako pewna mistrzyni, nikomu  
nawet du głowy nie przycnoćziło, że 
„Trudcben" m oże zostać pobitą —ona  
sama nie widziała podobnej możli­
wości.

A jednak została. I to  kolejno we 
w szystkkh konkurencjach; biły ją 
wprawdzie tvhco koleżanki —  Amery­
kanki. ale było  to dla niej niemniej 
bolesne. Rozzłościła sfę Gertrudka, p o ­
stanowiła zadziwić świat innym s p o ­
sobem — przepłynięciem kanału La 
Manche. D o  o w ego  czasu dokonało  
tego zaledwie pięciu mężczyzn Suli- 
wan zużytkował 27 goazfn — rekord 
powolności, Tiraooscbi 16 i pół — 
rekord szybkości.

Ederle zamieszkała nad kanałem, 
trenowała solidrie, prowadziła o d p o ­

wiedni tryb życia. Spróbowała parę 
razy—nie udało się, musiała włazić 
do eskortuiących ją łoasi.  Nie rezy­
gnow ała—za czwartym 'azerri powio- 
dro się świetnie: w i 4  godzin i 20 
minut sforsowała L Manche. W yczy­
nem tym zdobyła Eierie w lek ą  s ła ­
wę — przekonano się, że specjalistka 
od stu metrów może pod względem  
wytrzymałości i ;ć z wielorybem w 
zawody; mężczyźni zaebfell: czyżby 
Kooieta p 'ieśc ignęia  ich wszv3tkt;h.

Wk-6tce się okazało, że nfe. Nie­
miec Verkotter i Francuz Msrfri dziw­
nym zbiegiem okoliczności obaj pie­
karze z zawodu, przepłynęli kanał w 
czasach grubo l e p s z y c h :  12 godzin z 
minutami. Ten nieurdej czyn Ederle 
jest w dalszym ciągu wspaniały i g o ­
dzien zazdrości — w Polsce, poaob  
nież iak wznakomitej większości państw 
świata, nie miałaby ona godnych sie­
bie współzawodniczek an* nawet 
współzawodników.

Porównując bowiem czasy 
gane przez naszych mistrzów 
■likami Eaerle widać odrazu, 
s łuki!owa dziewoja pAb%by naszych 
Kotów, Matysiaków i Schreibmanów w 
butelkę. Na 150C metrów pobiłaby  
sztefetę z łożoną * łych trzech pseudo-  
asów . A orzecie są uziś w Ameryce 
lepsze zawodniczki o3 Ederle! Przy­
kre tc stanorczo: kobiety * amerykań­
skie lepiej pływają od naszvch naj­
lepszych -awodników.

Wstyd!!!
K a ro t .

osią  
z w y­
że ta



S Ł O W O S

Bandyta pada od Kuli p iic i& n ta
Ostatni uczestnik zabójstwa p c s t  Zawadzkiego unie­

szkodliw iony
P o  o t r z y m a n i u  w i a d o m o ś c i  o z a b ó j s t w i e  p o s t e r .  Z a w a d z k i e ­

g o  n a  t r a k c i e  W i l n o  — O s z m i * n a ( o  czerń p o d a w a l i ś m y  o b s z e r ­
n ie .  w ł a d z e  p_>H v jn e  w s z c z ę ł y  e n e r g ! v z  tą a k o ję  śk -d c są .

U s t a l o n o ,  ź e  m o r d e r s t w o  b y ł o  d z i e ł e m  r ą k  tr z e c n  b a n d y ­
t ó w ,  z  k t ó r y c h  d w u c h  u j ę t o  n a t y c h m ia s t ,  t  z e c i  z a ś - n a z w i s k i e m  
O s t a p k o  z d o ła ł  z m y lić  czujr.oSć 1 s k r y ć  s i ę .  G ł ó w n a  K o m e n d a  P o-  
II ji P a ń s t w o w e j  w  W a r s z a w i e  w y z n a c z y ł a  r ta g r o a ę  w  t u r n ie  
2 0 0 0  zł. z a  u j e c i e  lu b  w s k a z a n i e  m i e j s c a  p o b y t u  b a n d y ty .  W  p ią ­
t e k  27 b. m . o  g o a z  6  ej w i e c z o r e m  K o  Ti e n  d a  P o w i a t o w a  Policji  
P a ftsr w n w e i  w  O s z m i a n i e  d o w i e d z i a ł a  s i ę ,  iż  G s t a p ^ o  p r z e b y w a  
w e  w s i  G  e d e j k l  n a  t e r e n i e  g m i n y  g r a u ż y s « ie j ,  ź e  j e s t  u s o r o j o -  
n y  w  d w a  r e w o l w e r y  i ż e  w i d z i a n o  u n i e g o  w i ę k s z ą  k w o t ę  p i e ­
n i ę ż n ą  w z ło c i e  O sta p ico  n - la ł  z a  kitka, g o d z i n  u c i e c  d o  R o s j i  
} p r z y g o t o w y w a ł  s i ę  d o  p r z e k r o t z e  ia  g r a n ic y ,  w  c i e m  m ia ła  i r u  
p o m a g a ć  m a tk a .  O c z e k iw a ł  p o d o b n o  ty lk o  n a  p r z y p r o w a d z e n i e  
m u  k o n ia ,  N a t y c h m i a s t  p o  o t r z y  n a n iu  t y c h  w i a d o m o ś c i  k o m e n -  
d i n t  p o w i a t o w e j  P o lic j i  P a ń s t w o w e j  k o m is a r z  H o ł ó w k o '  w r a z  
Z k ilk u  p o s t e r u n k o w y m i  u d a ł  s i ę  d o  m i e j s c o w o ś c i ,  w  której u k r y ­
w a ł  s i ę  o a n o y t a .  O s t a p k o ,  w id z ą c ,  źe j e s t  o t o c z o n y  p r z e z  p o l ic ję ,  
d a ł  s z e r e g  s t r e a łó w  w  k ie r u n k u  p o l i c j a n t ó w  n a  s z c z ę ś c i e  j e d n a k  
c h y b i ł

G d y  p o l ic ja  w k r o c z y ł a  ju ż  d o  m i e s z k a n i a  b i  n d y ta  o d d a ł  s z e  
r e g  s t r z a ł ó w  p u c z e m  p r z e z  d r u g i e  w e j ś c i e  rzuc ił  sfę  d o  u w ieczn i  
w  k ie r u n k u  z a r o ś l i .  J e d n a  z kul d o ' l ę g ł a  u c ie k a ją c e  ro. C ię ż k o  
r a n n y  c o  tal s i ę  d o  r ą k  p o l i c j i .  P r z e w .e z l o n y  a o  s z p i t a l a  w  OsZ- 
. -n lan ie  *m arł.

W  t e n  s p o s ó b  u n i e s z k o d l i w i o n y  z o s t a ł  t r z e c i  u c z e s f ń l k  z a ­
b ó j s t w a  śp p o s t e r u n k o w e g o  Z a w a d z k i e g o .  (y )

RÓ2NE.
—  Komunikacja au tobuw w a YTłno —

Grodno — Białysti k . Dowiadujemy się że z 
dniem 2 stycznia 1930 r. rozpoczną kuisow ać 
'autobusy jmarki „B rockw ay11 bezpośrednio na KARA 
linji W ilio  —•' Białystok przez Grodno. Auro-
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N A B O Ż E Ń S T W A

(y) P o w ró t p. w ojewody. P. wojewo- 
da Raczkiewicz powrócił z urlopu świątecz. 
nego i objął urzędowanie.

MIEJSKA
—  (a ) Zamknięcie kinem atografu. Z po- i Paryżu. Udział bierze' iWMeńska orkiestra 

Z a ,. ta d u  lecenia władz adm inistracyjnych zamknięte sym foniczna pod dyrekcją Adama W yleżvh
zostało kino „Lu.O  przy ulicy Mickiewicza. skiego Początek o godz. 12 w południe. Bi 

iSpowodowane zostało to terr. iż kasa kinemato lehr nabyw ać można w kasie teatru w Lutni 
grafu dopuszczała się sprzedaży bjietów  nieo- ud godz. )1 rano.
stemplowanycli przez (wydział w idowiskowy — . JasełUa O strobram sk W niedzielę 29
M agistratu pow odując tern samem stra ty  dla grudnia br. i 5 styc znia 193u r. w  sali Miqj 
miasta. skiej odegrane zostanie jhsełka pod znanym

— (a ) U w aga policji na zachow anie się tytułem „B tłleem  Polskie1'  Rydla, początek 
strajkujących. W związku z zanotowanem i przedstaw ienia o godz. 12.30 po połuaniu. Ja- 
■wypadkami terroru ze strony strajkujących cełka te zorganizow ane zostały przez ■ ekcję 
poheja otrzym ała polecenie zw rócenia' bacz- dram atyczną przy ognisku parafjalnym  Ostro- 
nej uwagi na zachowanid się strajkujących br,miśkiem, pod dennikiem  o. 'architekta Koj 
p.-acowników żydów  kich i niedopuszczania sow skiego. Dochód z przedstaw ienia przezna 
do jakichkolwiek ekscesów. " cza się na potrzeby społeczno - dobroczynne

—  (o) Nowe przepisy o kw esiarstw ie. Do parafii O strobram skich 
w iadujemy się, że władze adm inistracyjne wy 
dadzą w krótce przepisy, mające na et lit 
wzmocnienie kontroli nad kwestami. Tak 
więc przedew szystkiom  wzbroniona będzie 
sprzedaż' żetonów i nalepek bez oznaczenia 
ceny. Pozatem  ogłoszony zostanie apel do lu­
dności by nie daw-ała naddatków Co się tyczy 
ykarhonek, to istnieje tendencja skasowania 
ich i zastąpienia właśnie przez nalepki lub 
przez żetony z oznaczoną ceną.

—  (o ) Zwiększenie bezroiioda Z powodu

busy te są zaopatizone w najnow sze uiządze- 
nia, z których najw, ż.niyjszc —  sp eJa ln e  pie g ąd O kręgow y w Wilnie urzędując na
cykp pozw alające utizymyv ac U m p erau re  j j ^ -  w yjazd0v,ej w  W iiejce lozpozna1 m. in
pokojow ą w a u to b is .t  naw et podczas nap  ■ j ana DziJadania; okkmżonego r  zabój-
większych mrozow. A utobusy v marki sjWQ r0^zjc5 w
„B iockw ay , które wykazały w sezonie le t■ p 0 zap0znanju s ję z niaterjałem dowo-

n m  w spaniałą spraw ność, w d i i .  możność d m Sąd) k l6remu przewodniczy, sędzia
utrzymaa-o stałej, regularnej i wygodne] ko- Bobrowski, w yriósł w \ ,o k  skazujący Dzia- 
mumkacji na nowej SŁi. . . donia na karę śmierci przez powieszenie.

D >k ad.iy ro -kład jazdy dz.ew.ęciu eutc |ak sip dow iadujeinv Dziadoń m.» za so-
busow , k u r s a c h  codziennie, podam y_ w m  pJr2CSz}ość k r,_ minalną.
dn. 31 grudnia b. r. , r Szczcgółow-e spraw ozdanie z tego proce

— (o) Spraw a ob:adow  idm owyetf Do- odam v w nastepnym immerze. (v)
w iadujem y się, ze na podstawie ustaw y o pra
wic przemysłówem, » a  zakładów t. zw SMUTNY KONIEC „INSPEKTORA KO- 
,,domowych obiaaow  będzie w -na jbhzszym . ,
czasie uregulow ani w formie przepisów. Ml NO w  .
W szystkie osobv zajm ujące się zaw odowe j erzy Piotr Jabłonow iczw el Zabronowicz
w ydawaniem  płatnych obiadow , hędą musiały ^mnął przed Sądem Okręgowym  oskarżony 
się /.-rejestrow ać t ,v dziale lyzem esłowym  0 pomysłowe oszustw o. Znając stosunki na 
M agistratu, orzedstaw ić p,any .oka,-, ./  kto- v siach: ciemnotę włościan i niezbyt dużą do- 
r \c b  obiady są w dawane- i vT ten snr cob hę z(; Sprytu sołtysów  i wielu w'ójtów, sporządził 
dzie zagwaranto-.yana zdrow otność tych obia- on sof3je legitym ację, opiewającą na imię 
dow, ink również^kontrole _ nad n |emi. w achm istrza rejonowego — lotnego oddziału

Poflnękow ania- Niniejszym składam  ei sfrazy ogniowej w  V/ilnie, upow ażniającą go 
ueczne podziękowań:,- zrzeszeniu No*arju- do  orzeprow adzania inspekcji kom inów  na 
szow  i -usarzy hipoteczncch w  w in ie  za 250 w e fisiach
zł. wydziałowi m atem atyczno - przjTodnicze- M ając takie zaśw iadczenie sprytny oszust 
rrm USB -— 105 zł. oraz szko'e r  em '-sł T -w a ZWracał się do urzędów gminnych, a nasi yp- 
A rtystńw i lastykow  '0  zł., ofiarowanych na n ,e przeprowadza! lustrację pobierając po 30 
rzecz Żłobkb im. M ani. g-oszy od komina.

Jadw iga B rensztejnow a i  T rv -a}o to długo, aż po jednej z aw antur
.  m i t t y K a wywołanej przez „pana inspektora w ójt

J '  ij-  gminy zwrócił się do straży w ieńskiej z pioś
—  T eatr miejski na Pohulance. Dzis te- bą o cofnięcie delegacji niespokojnemu lustra- 

.11 r na Pohulance czynny dw ukrotnie ;'0  po- torowi. W  len sposób- oszustw o zostało zdc- 
łudniu o godz. 3.30 pc cenach zniżonych „Sen m askowane i au tor iego został a resz tow ań ,, 
nory  letniej  ̂ w ieczere.n o godz. 8 „Mirla \\.r trakcie dochodzenia policyjnego wv-

os J: i 3, ' “T j3jem?C7k °-v-?- . h/1q na jav/, że pomo-słowy oszust nazywa
—  T ea tr miejsk. w  mtni. D ®  dw a przed ^  Zabranow icz i byi już czterokrotnie ka-

0 P^udniu  o godz. 3.3U rany za różne oszustw a. T a okoliczność oka-
• \.ieczo rem  o R°dz. 8 „Mysz kościelna zaja s ję WySOCe obciążającą dla mego, to  też

.. —7 >runek I. Pądere^slctego w ,eairze <;ąd llznaL,c recydyw ę wyniósł; wyrok s u ro
mi ejskim  w  Lutni. Dzis w  m-dzielę k u  ucz- ,v v . tr2;v ,ata d(/mu popraWv 
ezeniu 70 roc; rudy urodzin znakim .tego  korn- \V ójt miadzioiski p rz>e/vnił się do unie- 
pczy to ia  i n:i|stawnijjs,zegu p u nisty odb szkodiiwienia oszusta, które mógł jeszcze 
dzie się koncert poranek pośw ięcony tw orczo p rzez d;:jgi tz a s  grasow ać no wsiach okrada-

P.

Z P R Z Y G Ó D  7- K I C H

MAKI A BRO.\OU/SKA
W ł ś e ic i i lk a  T r ic e w ic i  w zietnii N o w o g ró d z k ie j.

Z m arła  naa*e 24 grudnia 1929 r. i pochow a ag zo sta ła  w d.iiu 2b-go 
g rudn ia  na cm entarzu  par f ja ln jm  w P .żo n eczce .

O  czrm  zaw i,dam  a, p rosząc  o  m tttllftwę za 
Jej czystą  duszę, pogrążony w glę>okim  żalu

S  V M .
O ’ o h n f v i » d o r n : e n i a  r,o f S ! ł u n ę  n i »  b e 4 e .

Marja v PrzygsSzKich BRO^ET I S S f l
W łaśc ic ie lk a  d ó b r  T ra c e w ic z e  Ip o w  N o w o g ró d z k i)  

zm arła nagle on 24 gruc ia 19J9 r. w m ijs tk u  T ra ew icze. Pocnow zna 
zo stań  e  a » rp -o iarzu  w P o ło n eczce  on, 28 grudnia, N ibofefistw o ża ­
łobne o J b ę jz ie  się w B.,r>inowiczach, w k> S ;iile  parafjjlnysn , on 31 go 

grudnia o  g >dz. 11 rano- 
O  czem  zaw i^dam -a bo les ’ie d o tkn ię ts

R o d  zin?ł K o ł ł u b e j ó w .

a . t r .

jąc pomysłowo łatwowiernych 
nieostrożnych wójtów . (v)

kmiotków i

H s n r y k  B B h i i A R J i T
N a u c z y c i e l  G ftr .na^jum  im . Kr. Z y g m u n t a  A u g u s t s  
zm aił  po długich cierpieniach w dniu 21 grudnia 1929 r. 

N sb r ień stw o  żałobne odbęd ie Się w kościele Trynftaisklm 
na Antokolu dn. 30 grudnia o  godz. 9. poczem nastąpi pogrzeb  
na cmentarzu Rossa.

________D y r e k c j a  i R a d a  P e d a g o g i c z n a i
miii! n a m s ,  1 /  M  f l t  2 i i s  M i ^

W  dniu 27 bm. do szpitala ż>di w skiego została dostarczona 25 letnia M arjanna

NflRSSECIE ŚK EU?
K tóregoś dnia, może przed tygodnie]

Szyrwinsk-t slużaea jednege ■/. lokatorów przy tlicy Trockiej 5. W obec tego, że chora zdra [J^ fść^D rzez  Ck : tik 
dzała ob jaw y zatruć,a powiadomiono o tern policję która poddała  Szyrw ińską szczegółowym ^  fem w tó6 ,^ ś tam  miejscu małe t(
badanioip Z ztznan jej wynikto, ze została ona otruta przez narzeczonego Jozefa Wier- *  1
rikow slćego z zawodu kolejarza zam ieszkującego w  Wilnie przy ul. Wielkiej 48.I ł h h  £  i a w u u i l  U l  UJ  a . 1  l -a .  / . a u i i c s z . r v u j  W  I I U I U  U l .  Y> i C l N I C J  ^ ł O .  S  V V  C  h  D U D ł l Ó W

W w ieczór wigilijny W icrnikowski który utrzym yw ał z  Szyrw ińską bliższe stosunki r-v-thv 
aru lat. przeszedł do niej z zamiarem spożycia w-spólnej w ieczerze. •- •

warzystwo- dwie młode nianie z dwojgiem

obrazek całkiem zwykły, by-

— (k) Rozidad naoożeóstw  niedzielnych      J j H , ______
Bazylika -— godz. 6 p rym asa , g. 8.-80 Msz; braku zamówień stanęły ostatnio tartak  Gier 
św . z suplikacjam ', g. 9.30 w otjw Ł  gouz. 10 Rz? m r»  prze  ul. Antokolskięi 1 tartak  Parnesh 
m. 15 suma celebruje ks. prałat Sawicki, ka na ł.ukiszkaeh, oraz z dniem 1 stycznia staje 
zanie wygłosi k.,. fi j jn.  ot. M aciejtwicz, godz. tarlak  Swirskiego na Zwierzyńcu. W  zw ;ązku 
|16 nieszpory przeu nieszporami wykład ii- z pnw eżśzem straciło pracę Lnrzeszło !00 ro- 
turgiczuy kt. kan. Cichońskiego. botników.

CO GRAJA W KINACH?
W andę — D jablica z Trypolisu.
Słońce —  Tajem nica słtrzynk poczto\zej 
Ognisko kol. —  Ramona (B '-tv  orzeł) 
św iatow id  —  U lubienica W iednia.
Lux —  P a t i Patachon  jako strażnicy 

rno ty .
Miejskie — Ludzie morza ,
Picadilly —  Ludzie bet oblicza. 
Hollywood —  Grzechy ojców.
Heljos -— Kobieta i paiac.

od paru lat, przeszed do niej z zamiarem spożycia w-spólnej
W  czasie kolacji S zy w iń sk a  uległa nam owom  narzeczonego ; wypiła szklankę piwa, 

które W iernikowski przyniósł ze soba. Zaraz ootem W iermkowski pożegnał S zen  .ńską
obiecując przyjść n? drugi dzień , . . . - -- .

Już vz nocy dziewczyna dostała boleści żołądkowych lecz sądząc, że nie spowoduje 
to żadnych k ompl iKacyj  nie zwróciła n'a nie większej uwagi. Pierwsz.y i drugi dzień św iąt lozpiusow ana.
przyniósł jedynie pogoYszenie, a gdy w piątek Szyr\eińska nie mogła w stać z łóżka chlebo­
daw cy jej zdecydowali się w ezw ać lekarza

Po złożeniu tych zeznan stan chore znacznie się pogorszy.! i mimo zabiegów 
lekarskich zmarła ona w śród strasznych boleści.

najmniej nie zasługujący na opis, gdyDy w 
i.im nie bvło czegoś jeszcze.

Nie zwróciłbym uwagi na spotkaną grup-
ginalnie była

ozpia
O to nian,e siedziały na ław kach, a „m ło­

dzież'1 —• na stojących pośrodku alei san­
kach.

W idok saneczek na gołej ziemi stojących.

'W Ł A D K I  \  K F tA P 2 3 L * ? l
—  (c) W ypadki za dobę. / a  czas od 27 

do 28 bm. do godziny 9 rano zanotow ane w 
Wilnie ogółem 29 w ypadków . W  tern było

Policja mając zeznaria tragicznie zmartej jako też pew ne dane zebr'ane ze sw ej strony t0 
postanow iła aresztow ać Wiernikowsk-.ego. W mieszkaniu go jednak nie znaleziono nowiem i l t l ó r n  * 1 +* • “ j
w  pierwszy dzień św iąt w ; jechał on do :a„dw arow a. Gdy udano się do Landw arow a i sl° v' £ ka rozn^ ' v- k to ra
odnaleziono pohuk iw anego , pow ody otruci" Szyrwińskiej stały się zupełnie jasne. tocz'  / ru/uniiał_ern o co ^hodu.

Okazał, o się bowiem że W iernikowski w' tajemnicy przed Szyrw ińską miał drugą z, e c-dzjs- zrana oswjgd
narzeczoną zam ieszkującą stale w Landwarowie z. która u d"ugi dzień św iat Bożego Na- c /y  ?Pacery. S1t  n,e w ybiera, ze
rodzenia v'ziął ślub. 6 me mesli dłuz-g czekac na zimę, ze najmn-ic

W iedząc, ż t  Szyrw ińską powołując się na czynione jej obietnice nit-zgodzi się na 
ślub z inną kobietą, W iernikowski postanowił ją usiinąc.

Szatański sw ój plan wykonał w ten sposób że do butelki piwa 'w sypał trucizny dzia- 
tającej stopniowo. Sąaził, że w tejf ipo^ób uda nn. się zgładzić niew ygodna narzeczoną 
bez zwrócenia na siebie jakiegokolwiek podejrzenia.

Nie przypuszczał, -że właśnie stopniow o działająca trucizna umożliwi jego ofierze 
wyznanie całej praw dy i zdemaskuje go.

W iernikowskiego z domu świeżo zaślubionej ź^rny przewieziono do Wilna i skierowano

szej niema ochoty patrzeć na bezczynność 
sw cch sanek i Ot poprostu stawia ultimatum: 
albo siedzą v.r domu albo ioą na spacer z san 

ti.
Niej pomogły prośby i nam ow y mamusi 

babci, me pomogło ich przem awianie „do ro­
zumu Zdziś okazał się obojętny na w szyst­
ko, nieczuły na najbardziej logiczne wywocu

dc prokuratora^ który zarządził osądzenie go na Łukiszkach. i Przeczy on kategorycznie '"ć [>ostawil na *w!>jem w sai
zarzucanej mu zbrodni negując naw et stwierdzon fakt częstow ania ztnorłej piwem, (c ) ’ - - " 'y iecPał-.

Kosc.ół św. Jana Godz. G. pry^marja, godz. —  (o ) Biuro dla najem  służby domowej.
9 Msza św . goaz. 10 Msza św. z kazaniem !.,k już v  sw o :m czasie donosiliśmy z dniem kradzieży 2, zakłóceń 'spokoju  i nadużycia aK 
o tej sam ej godzinie, M sza św . w  kaplicy, 10 grudnia zostały zlikwidowane 'wszy stkA- kohelu 14, przekroczeń adm inistracyjnych 3,
NMP P o c ie sz tr ;a godz. 11 si ma, godz 16.30 p i , watne b '" ra  najm u-służby domowej. Biura resztę podajemy w skróceniu w tej samej ru- 
\yvkład liturgiczny z Pisma śyv. godz. 17 nie pozostały tylko przy Pańsfw ow em  1'rzędzie bryce.
s/po ry . Pośrednictw a Pracy,” przy, stowarzyszeniu p'ań —  (c ) Sam obójstw o .ulodej dziewczyny.

Kościół O strobram ski godz. 6 pr> marja, mwtśiferdzia św . M niicentego a Paulo i sto- W czofaj w godzinach obiadow ych wystrza- 
godr. 8 M sza sw . w kaplicy, godz. 9 w oty- warzy-szeniu św. Zi tv, z dniem zaś 1 stvcznia lem z trewolwi ra  usilowafa odebrać sobie ży- k ki oefatecznenn ustalenia nrzy-
S-a v kościele godz. 11 suma, godz. IG wy uruchomione zostanie przy związku żaśyodol cie 20 letnia W alentyr*  G ot^w ska zatniesz , !  iraJ u ‘  '
kład Pism a sw „ godz. 16.30 nieszpory, godz. wym służby domowej społeczne biuro pośre kata przv uiic> Antokolskiej 32. ‘ o , K , • i  -ir,nratn ,-adiowe.ro Ze \\i w- one c, *< , • , •
17 łitanja Lor -tariska w kaplicy. dnic'f>va pracy mz; ,L  V ielkiej 34 P D esperatkń k( zystając z cfi^ifowcj nieo A ~  •u^ ,ee ,?J ," eGZle1'

Kość ół św. jerzLgo, gouz. 7 pryn.arja, becnóści dom ow nków  oddała do siebie strzał ą cViki 0 -kradzion anatat radiow y •' R J ? m edopatizem a ko- kac;-, , t0 wtedy, gdy «megu ani Krzty m-
godz. 10 M sza św „ godz. U Msza śv. z S Z K O L N A  raniąc się niebezpiecznie w  pierś. Kula przesz- A  jac' wł snościa ' a Hc n a - ^-* 'ę llCzn^, a ' VlLjJsz>' P gdzie óm  nie doszuka , nie jest widokiem pc
kazaniem. —  Dyrekcja Gimnazjum irr Kr la ponad sercem naruszUa płuca i w yszła 3 .;w  j>ró -ws czyźnie t?,!dar Hu' e.w ' cza z c>k,u „M iasto pod chmu w ażnym, jest może raczej widokiem sm ies/k' -eiół Św D u rln  nod? 7 n n  maria <r ta t /yg m u n - f1 nowicza zamieszkałego w  K roiew szczjznie. ratm “. Czytelnik zechce sprostow ać najw aż- nvnl r)r / ,:7 n . r  7P : J ia f, k r mirr- rwoUKosciCK sw . uucna, goaz. t pr^ marja, ra Augfusta w zyw a pp  profesorów  oraz ucz- Pocl dnl-onał kradzieży ustala policia, in>i<%7e 7 n irh n>rn, 1 rz.\zm.m się,, ze 1 ja iaKze_ mimów03
8.30 w otyw a, godz. —  11 sum a z kazaniem „iów gimnazjum do wzięcia udziału w nabo^ R anną odwieziono do szpitala św . Jako- Kto dokonał k . - .y p mej:szc 2 wiemzii tv  do m a,Tg0 fd z is ia  uśmiechnąłem się, bo m

" -------------------------------------  . . .  - gdzie dokonano operacji chirurgicznej. w/ jęńika na noże w aiwaatni przy ul. t,.i opuszczono t j -  te n ^  , ,y ./tespM a e s^o ść  p rz y p ra w

S fR f iS T f lW R m fi  ?0E T T O P iE

Niania niani z oburzeniem dom ową histo. 
ję opowiadała, a tym czasem jej bohater spo. 
kojnie z tow arzyszem  czy też tow arzysz! 
na swych saneczkach siedział, z miną stuprc 
centow o zadow olonego obyw atela Rzecze 
pospolitej.

Być może, że widok dziecka na sanem

godz. 16 n.eszpory.
mejsze z nich.

 ...............  . . . . . .  , -  • ż e ń s r .ie  żałóbnem i pogrzebie śp. iienryka 1«. Rdz'e dokonane operacji <chirurgicznej. »•- JJÓjka na noże w piwiarni przy ul. tuł O s ta
Kościół sw . Kazimierza, godz. 6 prym aija B urhardta, nauczyciela Gim-nAzium w dniu P izyczyną rozpaczliw ego kroku miał byc „  . '  |  i j  1 7  aw anturnik W incenty ”ć,, *  .

godz. 8 Msza św . cicha, godz. 9 Msza i w. |Q  grudnia rb. c godz. 9 w kościele Tcy-nitar' zaw6d miłosny. S ifE if iS ^ W  leska którego w y s tw  " nie - ' tym ,ze sam ym ; utworze trzy ostatn.e nego, chodź- o tc, że ten małv Z d z i; na swo-
cicha godi 10 Msz św . z kazaniem  godz, , ktm , a t n tokohn S S ł W S ^ o o  f f i e m 1 nuał y brznt.ee: . ęh sabecz k ac , pośrodku ałei Cielętnfflća u
11 s tm e , godz. 17 nieszpory, TOWARZYSKA — (c) Kradzież na  dworcu. W t/.oraj ta- Ia‘ *z ?I°-P* zn ,w„ daie 2nt A o s'ob e W ( ( 1 fraz. lak P an .en la  może za- drący, był sym bo.em  był wyrazem ogólnej t

isrśció! |v  Trójcy, godz. 6 p n  nfaria. /  ̂ v , « V W A K £ r ł > n _  nQ : r 0c,ygu pr: t-byłego z W a^sza- x T  w ubierfv piątek wie- ]?P\aC ks,?zyce > malc serce z^ z e ć  na  sknoty z'a śtfiegien za zim0,
m iędzt godz 11.30 a 12 rozpoczyna się sum a, —  (y ) Z k ^ u k i  tow a, ■yskiej. W czoraj o w , skradziono walizkę hbrow ą z zaw artością , r /v  ,,i;Cv O ranżeryine 4 n 'ce), , ^  . Niech się każdt z nas, starych, w pierś
gouz 18 nieszpory. 7 w ieczór JE ks. biskup Bandurski po- różm j garderoby i dokum entów  na imię po *1 ju J ? ; ;  wymieniony 1 klanko. • W r  UTW” rze .-Dzindz.: mec pałaczwvy“ ud-rzy, niech pow ie szczerze, czy nie „nade-

Kościół po Bern: rJyński godz. 6 pry marja błogosławił w, kościele św . Michała związek sżkodow anego Iz-aela Rządzińskiego, stałego b ęd4cy -an ‘ ■ . y • fńw «»ż  wiersi : J > ęw 011 Sl*n s t  1 rytmiki, musi brzmieć jaał“ nam ten grudzień suchy, grudzień z czt
godz. 8 Msza św cicha nauka, godzina 11 - -  małżeński pomiędzy p. Helena Jadw igą Pogo- mies-/k'ańca W arszaw -. F onadtu  w walizce ^ .fzczą, 1 -y W  fakcie-bAik-i < lk 'anko  wv „Z a 1 olumn balustradą tryskają bukiety11., rostopniow ym  mrozem i lekkim wiaterkiem
sum a, godz- 4.30 w -k iad  z Pisma św. godz. izelską, córką kuratora Okfęgu SzfcoJnęgd a znajdow ały sie 2 .s :ażec"k: Pocztow ej Kasy W £ . « a n a ą t .  »  ja g  n0„ p ;ed. W wierszu 9 tegoż utworu należy skre- zasypującym  nam oczy kurzem ulicznym?
17 nieszpory. 1 - ęodorem N agursknn ut-:ę„nikiem Wileń- O s,czędmreciowej nr.nr. 690168 i M76. Kra- n ?.f ' / w  jan«.'D rw 0n wekie-»p she slowko .jak L  Czy nie d„syć m ehsmy go? Czy me czc.

Kośr ioi św . Ignacego, goaz. 9 Msza św  . skiej Izby Przen. słowo - Handlowej. dzieży iokonanc w chwdh gdy Rzadziń-ski szy neR2  z ,io a” ’ •'w ,„7 _ c j0 „ yoiskoJS , * m artw o; w jaKims - straszn nt kah-smy śniegu —  naprózno?
dla w olska z kazaniem godz. 12 Msza św. z a n v n  tv*tz a -t-v  kowa, się do w yiścia i na chwilę tylko odda- Rannego prze p .  ro k u ‘;'k , . Albo, czy nu- w yrw ałr się komu z n a -
kazaniem. *  'M U M K A T ^  #  sW. 7C Mvel,.0 nrzedziału bv w ezw ać traga- Szklanko policia uieła N atom iast Pgem at „O braz odr «K )nv‘ powiedzenie: „Co to  za św ięta bez śn iegu1

D ciekąjąoego bzkianKo policja ujęta. podiegł am putacji, k to n  zupełnie zm ekszta'- No, czyż .Ge p ftw d a ?
Spodziev a< Sie należy, ze n.ep p. C|j? caj0ś^ ; rnianowicie opuszczone zostały

K O M U N IK A T Y
Kościół św . Rafała, goaz. 6 prym arja, g. —  -Z Izb) P rzem ysłow o - Handlowej. Izba rza.

9 — Msza św., godz. 11 -— suma godz. 17 Przem ysłowo - Handlowa w Wilnie podaje do —  ( v) Kłusownik strzela do gajow ego. W
nieszpory-. wdjadomości osób zainteresow anych, że' pod lesie państw ow ym  tw ereckiego leśnictwa ga- ' y : t e i r o  bezpieczeństw o pu- j  J w-‘- ^

Kościół W szystkiłfc Świętych, godz. 6 pry ług otrzym anych w iadom ości przedstaw ia się jowo lan Dohejko napotkał nłusowniKa. Ten ' f  ;p ‘ rocizaiu tvpv w :nne dru-.ujemy
marja. godz. 9 —  w otyw a, godz. 11 suma, możność eksportu do W łoch flaków- oraz o- strzeli! di gajow ego z fuzji myśliwskim i . ■? , . •„ „ y-lim atow ane' ze snołe- C3' ós<'-
godz. 16 nieszpory. zorów _ oczyszczonych i zam rożonych; znacz, przestrzelił m i 14 śrutam i kożuszek. Ślady do

Kościół św . Stefana, godz. 6 prym arją, g. ne ilości w spomnianych artykułów konsumu- prowadziły do ujęciła W acława Teliczana ze
10 - -  sum a, godz. 16 nieszpory. ją m iasta włoskie w  sezonie zimowym, w wsi W itane, gm tw ereck ie l którego przytrzy

Kośc )ł ś> Annv. godz. 10 —  Msza św. szczególności Genua, W enecja i M edjólan. mano i odesłano do Sądu Grodzkiego w św ie  u„ „ !pm -,r7vt>omnieć dotychczasow e 7“‘  ° ‘f , L ^ l“ ' lu‘“ ' '-y
czytana. Bliższych intórm acy i ' może udzielić‘ izba Uanach ‘ ? y w . . .  barH uz bezbarw nych mówi -zeczy wiele

Kośrićn B rnifratersk  godz. 6.30 prvm arja, Przem ysłowo - Handlowa w  Wilnie, ul. fro - —  (c) Śmiertelne zaczadzenie Przy ilicy Jeg0 “ cnow anit slę o swoim zwycięstw iegegdarnem  dziele,
srodz. 8 Msza św cicha, godz. 10 suma, godz. cka 3. Lubelskiej;;,? zmarła Antonina Norejko, Zacho _  (c) Nagły zgon. Zasłabł nagłe i po a nikt nie słyszy ich juz uchem tępem
17 n ieszno- — 7. T  wa Historycznego. Dn. 30 bm. w dzi przypuszczenie, że śm ierć nastapiła w sku chwili zmarł ? t-snisław Sienkiewicz lat 45

Kościół św. pi >tra i Paw ła n'a Arifokeh roniedziałek o godz. 7.30 w :eczorem odbędzie tek zatrucia czadem. zanreszkały  przy  ul. Ponarskiej 49. Przyczy- tak nakaetałt g r ' zncj i i  a u m n e ,  ta m j,
godz. 6 p r-m arja , godz. 11 suma. godz. 17 się w lokalu sem inarjum histor. (Zam kow a Przed św iętam i właściciel mieszkbnia w yje na yn ,jerci n l  została narazie definitywnie u- w nieusiannej^walce,

, .  ̂ I d latego ten mały Zdziś, ten łobuz koch-=
,-u- CJ ê 3 stro?y końcov;e (12 in e rsz y ) . W obec ny, ten fawjjpryt mamusi i babci, był poprost ’ 
■’* te£ro drukuiem e utw ór ten poniżej raz jeszcze ow ego dnia bohaterskim  chorążym, co sz ta -

dar ogólnych pragnień otw arcie i odw ażni- 
wywiesił.

OBRAZ ODNOWIONY. W ypisał na tym  sztandarze słowa; ,,mv
chcemy snDpu! i mocno go w sw ych małut-rn^im Szklanko zainteresnw a" s ię 'lekarze  bo

również jest m o ż liw ą  że jes on chory. V\ >- j u  ̂ s ta ry sztandar, co sędziwym strzępem  kich łapkach trzymał.

(Zam kow a Przed św iętam i właściciel mieszkalną w yje na śmierci nie została narazie oefinitywn. ,
n 'eszpor\ l i )  posiedzenie Wb^-ńskiego Oddziału T-wa żdżaLa- r.a kilka dni z WMnn w ynajął Norejko s ta ior_M_ ''* c z'° te j palnij rozDJSiiera palce:

Kościół N iepokalanego PoczęcbfeNM P g. His foi-ycznego. Na*norządku dziennym  odczyt by pilnowała mieszkania podczas jego nieo- ‘ ‘   jM  Omal nie zam arzł. Na ulicy Beliny w )'soka, jasna gw iazda ^ s tre j Bramy.
7 prym aria godz. 10.30 suma. godz. 16 nie- prof. a . jj E. Modelskiego S it.' ,Pow o. becnóści. znaleziono zatrutego alkoholem Jana Miknisa . .
s z p o n . tanie Lek wek, na katedrę historii w W ilnie11. Gdy w czoraj mieszkanie otworzono znale mieszkańca T ro k ,‘.który idąc drogą. up'adt i soczew ka gv jazd)', tw arz Parsienki Świętej

Kościół św . Jnkóh;. godz. 6 prym apa- g- Gość mik widziani. ziono ią bez żvcia. i om -j ze nie zamtirzł, a ’  “ ' ,B ,Bm
9 M sza  »w. godz. 10 wnWwa, gódż. 11 —  Po odczycie — posiedzenie zarządu Od- Ciało zmarłej przewieziono do szpitala św.

Jakóba, gdzie zostanie poddane badaniom le- | g |suma. 16 nieszpory. działu.

W Ó E i l f I  C S 1 f $ T V

D r  m e d

St, asystent Kfinjkf UsEOO-Grfrd- 
lam j U S. B. 

p o w r d c i ł  
C h o ro b y  i s s u  n o s a  i g a rd ła  
w a d v  m o w y  ł g ło s p .  D r - t r m iie  

„■■-d 5 — 6 r>.o. §.v, Jan ika  11 m.? 
le* mtffm wmm -**£W w

f l f lA B Y .

ciemniała z wiekiem, jak czernieją lica 
każdego w iarj i rasy kmicica . 
od słońca, prochu i krwi nieugiętej.

i oto w dniu, kiedy już nietylko ma1- 
Zdziś ule i każdy z nas. dorosłych bez obaw y 
n śm ieszność na saneczki w siąść może. gdy 
» ulga w estchnąć możemy, że nam nieba 
śnieg wreszcie zesłały, za słuszne uważałem 
odw agę cywilną małego Zdzisia podnieść 
aby  wskażać-. jak szczere i mocne postano­
wienie czasem naw et małemu tryum fatorem  
być pozwala*

Nareszcie, za- Zdzisia sprawa rr.amv śn ieg1 
r  1 ,- « —fe

O G Ł O S Z E Ń .  E.
W m ajątku Kul.-Skarbowy, w gm in,, 

lwienieckiej, pow. W ołożyńsk:ego  zn a ja ije  
się budynek murowany jednopiętrow y, k to n  
po drobnym remoncie mógłby być wydzier

r "  « L ™  4 5  S  ? o S r  f  - -  *J J J H ®  wu o w jsokim  spadzie., przy którym  bardzo
łatwe, urządzenie turbiny. W arunki dzierżaw) 
urządzenie w łasnym kosztem inłynu, lub in­
nego zakładu pizem rsłow ego na w arunkach 
bezpłatnego korzystania z budynków  i placu

Więc pieć dziewicza spalona obroną 
od w roga z zew nątrz i św iec co dymiły 
kopciem serc m arnych i sadzą bezsiły —  
za ludzkich grzechów  skryła się oponą.

Panienka ledwo podobna do siebie

żąda Dbmecra serc. b\ ia. w zór dzieci 
szły do Niej proste i oa łez przejrzystsze —■ 
wów czas obhcze Matki przenajczystszej 
znowu roztryskiem  cadości zaświeci.

Z w y k ł e

mocy 40° — 45°
w sprzed, detal, wraz z butelką

zł. 1.45 

zł. 2.80  

zł. 5.45

zł. 1.60 

zł. 3.05 

zł. 6 00

w butelkach 
pojemności  

litra

0.25 

0.50  

1 00

„W yborow a"
mocy 40°  —  45®

w sprzed, detal, wraz z butelką

zł. 1.65 

zł 3 15 

zł. 6.25

zł. 1.8u 

zł. 3.50  

zł. 6 90

I

. L U K S U S O W A "

za 0.75 Iftra Zł. 7,— w sprzedaży detalicznej wraz z butelk?.

Zam iast życzeń świątecznych; i nov orocz- z  pod czerni wieków znów zaszepra drżąca 
nvch dla oddziałów i urzędów w Wilnie na JjjiS ast słodkich —  i jak  ż.ywy wieniec 
KĆiło Opieki nad dziecki ;m przy stacu Prze- tw arz skwitnie blado w orzecichy rumieniec, 
ciwgruźhcznej w W dnie 3 pułk art. eieżkwj biało i błogo wszem ludziom sławiąca 
zł. JOł dr. med. Bagiński zł. 5.

Zam iast w izyt now orocznych nr Fundi tz t brwi w ygną słodzie;. A gest głowy 
dyspozycyjni- M arszałka j. Piłsudskiego W ol- błjowiej s,ę nakłoni. A powieka 
dem ar Heibert zł. 5 na Żłobek im. Marji dyr. wzniesie sie ink koronka wonna, lekka 
izydor Cmcierski zł. 10; na Macierz Szkolną i wzrok cię naw skroś prześwietli bezsłowy. 
dr. Szniolis zł 5.

Zam iast powinszowali św iątecznych i no- A m etalowe wyzębienia tw arde 
worocznych na schronisko izolacyjne im. J. odsłonią wykrój rąk i tuż, bez broni 
Śniadeckiego Julja Rodziewiczowa zł. 10. wyfrunie mdłość m?.łvch białych dłoni 

, N adesłane lekarzowi sanitarnem u I .  20 związanych w łaski w szechm ocną kokardę, 
jako  anonim owa łapów ka11 na w yjątkow ą nę- ' e
Izę. W itoid Hulewicz.

W itold Hulewicz, dyrekior program ów  Rn 
djostacji wileńskiej — zam iast powinszowali _
i w izyt now orocznych -— składa na. Polską
Macierz Szkolną zł.10 :"V Y p ' -,<•,f

I.M. na głodnych w W ileńszczyźnie —
z\. 5.

przez la t 15-cie po upływie teg o  czasu urzą 
dzenia młvnu lub zakładu wrtiz z zabudow a­
niami p rzechodzą na rzecz Skarbu Państw a.

O szczegółach i w arunkach dzierżawy 
można dowiedzieć się w Kancelarji Nadleśni­
ctw a Stołpeck-tgo. poczta Derewno w godzi­
nach urzędowych.
6767 — 1

Nadleśnictwo Stołpeckie.

Garnizonow a K amLja Żywnościowa dla 
Wilna, Nowo-W ilejki i ,Podbródzia podaje do 
wiadomości, że termin przetargu ugioszony w 
swoim czasie na dostaw ę artykułów żyw no­
ściowych ha czas od dnia 1 stycznia do 3 ' 
m arca 4930 roku. przesunięty został na dzień 
7 stycznia 1930 roku godz. 10 i odbędzie sie 
w świetlice 3 B'ataljonu Saperów

Garnizonowa Komisja 
Żywnościow a Wilnu.
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BAD JO
N ied zie l*  dnia 29 gru d n ia  1029 r.

10,1 “5—: Transmisja nabożeństwa z B a­
zyliki W .Ieńskiei, 11,55— •. Sygnał czasu z 
W«.rszdwy. 12,00—: B J e  zegara i hejna z 
W ieży K aten alnej w :W il~ ie. 12 ,0 5 -  15,20: 
Transmisja z W arszaw y- Komunika, m «te- 
orclog .ct.iy , koncert i odczyty rolnicze. 
1 6 ,5 0 - 17,15« 'oradn.a pr-wna — wygłosi 
adwokat St. W ęsławski. 17  15 -17,40:Tr is*  
m sja z W arszawy- idezyt p io fe so -s  M oś­
cickiego, 17,40— 19.00: Transmisja z Bazyli­
ki W ikńskirj. Recitsl organowy w wvk. 
prof. Bronisława R utkowskiego. S łow o  
wstępne w ygłi.si Stanisław Węzła® ski. W 
pro •■ar ie: 1) Q°org H .ffa t — Passacag!ia, 
2 ) M. D etr ich  BuxtehuLe — Preludjurr i f i ­
ga f,s m ci 3) J. S. Bach -P p lud jum  i fuga 
a moli, 4) J S J  n To ca,a Adagio i 
fuga ;-dur 5) J S B id i -  Fantazja f fuga 
!-moII 19,00 19,,5: .D z ieck o  szk oln e—
arz; szły obywatel państwa-* lii odczvt o r ­
ganizowany przez K -ratorium  Okr. Szkoln. 
w ygłosi wizytator M ieczysław M atuszew­
ska 19,15— 19,40: 15 ta lekcja języka nie- 
m eck iego—prowadź? or. W? J rob;. 19,40 
20,00: Program na poniedziałek, sygnał 
czasu i rozm aitości. 20,00—21,45: Trar-sm. 
z Warszawy Konkurs muzyczny. 21,45— 
22 15: Transmisja z Pocnan.a S łuchow isko. 
22, i—24,00: Transmisja z Warszawy. K o­
munikaty, feljeton i muzyka taneczna-

P o n ie d z ia łe k , 30 grudnia 1929 r.

11.55— 12.05: Transmisja z Warszawy S y ­
gnał czcsu. li, 05 — 13,10: Muzyka z płyt 
grami fonow ych. 13, l i  — 13 20: Tiansm .
z w arszawy. Komunikat m eteorologiczny  
16,10 16.15: Program dzienny, 16,15
17,00: Koncert populzrry w wykonan.u  
zespołu  muzyczn go P o ls .ie g o  Racja. W 
programie; muzyka najlzejsz?. 17,CO 17j5a  
Chwilka litew ska. 17,15 :7,25: Komunikat 
orgaaizac.j społeczny h. 1 >,25 — 17,45. 
Audycja dla dz eci, 17,45—18,45: Transmisia 
z V arszaw y-K oncert, 18,45 19 25: Audy­
cja literacka, 19,25 19,45j ,Jak  n:e należy 
mówid pu polsk ? -w y g ło s i jerzy W yszo- 
mirsk i .  .9,45 -19,55: Wolna trybuna. 19,55 
— 20,15: Program na .norek , sygnał czasu  
i rozm aitości. 20 ,15-23,00: Transmisja z
Wa szawy. Koncert, feljeton i komunika y, 
23,00 24,00: Spacer detektorowy po E u ­
ropie*.

GIEŁDA WARSZAWSKA
28 grudnia *929 r.

D e w i z y  I w a l u t y ;

Dolary 
Selgja  
Kopenhaga 
Budapeszt 
Holandja 
Londyn 
Nowy-York  
O slo  
Paryi 
Praga 
Szwajcaria 
Bukareszt 
Stokholm  
Wiedeń 
Węgr..- 
Wło '*-■
Mark > nl»ini>cka 2 |2 .80,
Q.<ansk 173,71

Pnptery p r o se a to w e i  
Pożyczka inwestycyjna .118.—. 

jowa iolarow* 67,00 5 proc. sen w ersyina  
49,75 6 proc.dolarowa PO.— lO nroc. kiile  
jov,a 102,50,5 proc. kolejow a 47,00.8  pn c.

Tram Sprz, Kupno
8,87, 8,89, 8.85,
124 58, 124,89, 124,27
238,70, 239 30, 238,10
156,00 1 5 6 ,- 155,64

359,30 360,20 358 40
43,41, 43,59.5 43,31,
8,87, 8.89, 8.85
238 65 239,15 238,05
3 5 0 5 5 35,14, 34 97
26,40. 26,47. 26,34,5

173 03, 173.46, 172 60
5,3125 5,3137 5,3119
240,22, 240 82 239,62
125,30 12561 12 -99
i55 57 155,74 155,17

46,58 46,70 46,46

K IN O T E A T R

M ickiewicza 22.

Prem-

CENY W WI LNI E.
Z d n ia  27 gru d n ia  r. b.

Z iem io p ło d y : usze lica 3& 40, żyto 2*
—25, jęczmień 23 24 ow ies 2 3 -2 4  gry­
ka 28 30, otręby pszenne 2 0 —2! żytnie 
17 -1 8 , z.emniaki 7 8, siano r 12 , słom a  
8 - 9, makuchy lniane 4 5 - 46 Tendencia » l l 0 L u Y w 0 u .  
w calszym  ciągu s łib a i DowCz costateoz- 
ny, zapotrzebowanie małe.

M ata  pszenna 80 90, zytm a razowa  
3 0 -3 3 ,  aytlowa 36 40 za klg,

K asza jęczmienna 60—70, jaglana 80 -  
100, gryczjna PO 90, owsiana 8 0 -  110 
perłowa 60 80, pęczak 55 —
1 kg. manna 100—130.

M ięso  w ołow e 700—240, cielece 250—
280, baranie 180 200, wieprzowe 280 320, 
słonina świeża 380—400, solona 380—420, 
sauło 380—400, sm alec wieprzowy 420—
440 Zajęć ze sk ó /ą  5—6 zł. za sztukę.

N ab ia ł- Młeko 45—50 gr. za litr, Śmie­
tana 2 i0  250, twaróg !2 o —140 za 1 kg.. —
ser twarogowy 161 - .8 0 , m asło n iesolone -----
650 740. so lon e 560 650.

Jaja: 22C 230 za i dziesiątek.
W arzyw a: fasola biała ?40 — 160> KinO-Te&tr

kartofle  9 10, K&gusta Świeża 9 - -.fT
10, kw aszona 25 30 marchew 15 20 
(zz klg.)  buraki 10 15 (za k ilogram ) 
brukiew 15—20, ogórki 10  12  zł. za 100

Dlii

n i i ® ! M  sjfiw
Wzruszający dramat życiowy w 10 aktacn, iiustru.ący tragedie człow ieka, pokutujące­

go za Sn-ierć ż o n y

W roli g łów nej  NAJWIĘKSZY TRAGIK ŚWIATA

❖ ♦ m n : ,  | / u v h i g $ ❖ ♦
Początek seansów o g. 4, 6, 8 i 10 25. — Pa^se PartOus w ‘‘n-u premie' y nii waż e

K INO TEATR

m m m
38,

u
i*

W ije n sk t

C Z T S B B C HDz S ostatni ■ zieńl C jdo-sensacja w stechs* ia- 
ti wal 5 gwiazd w jecnym filmu I 
W -trzasający oiam at m c t e n y  j.'g głośnej fov iesr.i H. B*rga Sm m e ln a  walka o min ść i życie. W roli głów ­
nej b gini ekranu J4 F E TT G aYNOR Re yserja genjalnego F. MURn ' U. Sceny o szalonem  napięciu nerwów! 
Śm ertelny Sńok po,. kopu?ą cyrku. Rpcząrek seansów  o godc- 4 ei u, 3 i 10-<:j________________________

g p ó lm t a  przy mę z kapitałem 1 0 -

25 tys. zł. ao m terusu handlo­
wego, prosperującego od 1928 roku, 
prowadzonego Da zdrowych zasuJach 
handlowych, o  prawidłowej k&ięgo- 
woSc Potrzebny kapitał c l i  ob iotu , 
pożądana jest współpraca. Reflektuję 
na spólnika bezwzględnie uczciwego. 
Pużądanem est kupiec w starszym  
wieku, ooSw iadczony, energiczny i 
zamiłowany w handlu, ewentualnie 
przyj m s jólniczkę, caskaw e tgło- 
srenia uo Ajencji „Polkres*, Wi.ńo 
ul. K ólew sko 3, tei- 17 80 — ;

L. I  B. C uip  i  ii. i Barku Koln., o t l i-  »ztuK> cebi?fa i ?  P o l a r y  1 8 3 -2 2 0  za 
gacje B. L i»j. Kraj. 94. Te eame 7 pi oc. kg kalafiory 80 120 za głów kę.
23,25. 4 i pół oroc. .. ziem skie 4 7 - 8 0  _  . . . .  , , nn 1tm , ,  .
8 proc warszawskie 67 25 .5  proc.w arszaw- u w o c e :  Jabłka sto łcw e  |0 0  180 za 1
skie 52.— 3 proc- Łodzi 61,25. 10 prre. k8-  kom potow e 5 0 -8 o , gruszki Igat 150-
Siedlec 6950  8 proc. obligacje P. B. 200, U gat.100 -  20,S1iwki węgierk 170 180
KomunaincKO 93, Stabilizacyjna 8o.5C 5 proc. D rób: kury 6 8 ł za sztukę, kurczę-
Radomia 51 75 o proc. ziem skie 79. 4 proc ta 3 4, kaczk 8 —9, bi e 6 — 7
z it - s k ie  47.10 6 proc. poz. konw. W arsz. gęsie 18 20, bite 15 18, indyki 2 0 -2 5
50 25 4 i pół proc. warsz. 41.50 Kalisz 57 Nitę 18 20 zł.

8 Droc.* Pi o t- ko w a*‘/"ł 62 P° l5kic2°  7° > -  Ryby: liny żywe 650 600, .<nęte 2 0 0 -f r o c  Pio now i 520< szcr ,,paKI f y we 580 600 Snięie. 457 -
A^c ie - 500, jeszcze żvwe 600—620, Sn ęte 500 550,

Bank P onk i 175,50- . Pow szechny karpie żywe 600 700, Śnięte 5 0 550, ka-
Kredjt l a  w /ązek Spó.ek Zarobkowych fasie *>we br„ak)* 4nisrte -«0taK), oko-
Ti 5u Puls 8 50. Elektrownia w ‘ Dobrowie nie iy w e  5o0 580, Su ęte  >5 0 - 480, wąsa-
60. Cukier 27 On Cegielski 49.- Mo- cze żywe 550 j 8u, Śnięte 4 0 0 -4 5 0  siela-
urzejóy 8. -  Norblin 72, Ostro wiec -B 65 50 WE- *>03-4s0, sumy 450- 80, węgorze 71W - 800
Starachowice 21.75 Z ieleniew ski 6?,0 miętusy żywe 4 0 0 -4 3 0 , sm ęte 35 0 - 380,
- « 0  Pai jw ozy  .0 .  Węgiel 71,25 >jro stvDk 2b0 300, sandacze m rożone 500 -
wozy 20, —. Borkowski 8 50 Spiess 105. Procie 220 2iC, drobne 8 0 —160.
Lilpop 37 dc B. Zachodni 81. KijewskI 60, Len: Len surow iec 1 gat. 2.30 — 2.40
Kiucz 8,50 III em. 73,50. Siła i św iatło  dolarów ameryitańskich za pud. len ,rze-
9 5 — F ley 39. Bank D ysk. 125.Nobel 10,— pany 3.30 — 3.40 doi za pud. Siera. i
Rudzki 28,50 daberburch 103 Bank rfand- in .ane o czystoSCi 87 i pół proc. 1.20 doi.
Iow y—119. W ysoka 145 Majewski 60 za pud. (n).

J u  r o  p r e m j e r t l  SU ERF1LM EROIYCZNYI 
Słynna u - i * , aa  ekranu, najmodniejsza • becn-e w Paryżu urocra H tzpanda

C O i l C ^ i r A  i % O N T B f ! B Q I | f i
u a- i f Im e w frt'ud  ro zg ło śne j pow itśc i P ie rre 'a  L ouvs'a

• 3 *  A l  A C
HELIOS"

W ileńska 38.

M istrzowska reżyseijal — Sensacyjno erotyczna trełćl 
Searisy o gonz  ̂ 6. „ i 0, 5

Pory*, jace momenty!

i
A

„Oszczędza ten, kto kupuje dobry krajowy towar i nie przepłaca"

P o i s k a  S k ł a d n i c a  G a l a n t e r y j n a
WYTWÓRNIA POŃCZOCH, SKARPET I RĘKAWICZEK 

FRANCISZEK FRLICZKA 
T e l e f o n  6  4 6 .— W i l n o — ul. Z A M K O W A  N r  9.

Najtańsze źródło kupna nlcf, pończoch, skarpet i bielizny. -O

I
A

Kino - Teatr

„ S ^ o f ie e  ‘

ul. Dąbrowskiego 5

J tro i dni następny h. Największy przebój kinemat~'gr>fjl pilskiej w bieżącym sezonie.

YAjEANlCA fKRZTNKI PF>CZT^Ufi|
Według scei.ariusta J. Reiiaiyńskbg?>. W ri lach głównych: Marja Boyda, Iza Bcllina, Stanisława 
Kai lińska, Lindcrfówna, J e n y  Marr, Jóref Węgrzyn, Bolesław Mierzejewski, Aleksander Zelwero­
wicz i inni. Fascynująca t ie śc—genjalna gra. Akcja rozgrywa się na tle przepięknych krajobra

zć>w w Warszawie, Poznaniu, Krynicy i Pa'yżu.
Codziennie od g dz. 12 poł. do godz. 4 wiecz. specjalne seansy dla młodzieży i dzieci p o  c e ­
n a c h  z  l ż o n y ,  h Prawdziwa uczta dla iii i.ni>ninn. r . , > (Mały Robinson  
bywaków kina. Wielkie arcydzieło filmowe JrEn,l  11 3 ilOZulCOUr Cruzoe)
10 aktów nadzwyczajnych przygód m ałego rozbitka. W roli głównej genjalny i nieporównany

Jackie Coogan,

Kino Miejskie
SALA MIEJSKA 

ul. Ostrobramska 5

ł9 3.‘ gruuma t ciute o«..ą N,.swietl» ie filmy:^^

„ C z s o w i e k  M o r z a
D ram .t ■ 8 akcacn. R ai t ac j a  Cecila B. dc Milk-‘a- W roiacb głównych: V|RGIN1A BRADFORD  
SAM DE GRASSE, FR/tNK M A RU N  i EVA STERELY. Nad progri m: ,ZUCHW®f-> 2.BÓJE* 
kom edjj w 2 akUch. K»sa :rvnna od «. 3 m. ło. Początek seansów  od 4-ej, W dniu 3 j 
grudnia 1029 rjku  KINEMATOGRAF NIECZYNNY.

mm-mm
_ ...  ” 'r

j
Łł W: '- 0 >#* 6 B S S 9E3S S ®

Nab od  „Prowodhika

Ś N I E G O W C E
t k a l c ł z e ’
TRWAŁE i E L E G A N C K IE

W i e l k i  m e d a l  z l e t y
JAKOŚĆ GWARANTOWANA,

Grand Prix 
Paris 1927  

Gold medal
Paris 1927 

Grand Prix
Libau 1026, 1927 

Grana p rix
Mitau 1927 

Gold medal 
R?ga 1927 

W iln o
7528

Wielki w yk ó r gatunków LU K S U S O iW C H
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE.

P rz ed s ta w ic ie ls tw o  1 sk ła d  fabryczny

BnG i .i T R O C C Y  w,lno' ul NiemieckiDom
handlowy

26
T el. 625.

ISSr- - j U m a

C O  H U / I C  N A  P C O A l t l f l f K I ?
O c z y w iś c i e  ty lk o  z n a n e  w y r o b y

p u ic ł jj
Face-a main

L O R N E T K I T EP T ftflb N E 
i PO LOW E

I umm *2 pokoje

w FO T O FR ^ P IC ZN E
A P LR A T Y

m

h  B a d a j c i e
g  we wszystkich aptekach i
p  składach aptecznych zdanego
L Środka od odcisków

g  P r o w .  A. P A K A  
Ę S m m M

m
m
1 3

S
,13

OKULARY ^its^ch opraw ach  ze szkiami
U L T R A S I N

Mam y MO U-OKUW ANI \  go- 
tńw kę w sum ach 500 — 

1.01 0 — 1.5G0 — 2.000 i 3.000 doi. 
ha pierwsrorzę ne łip otek i m t jskie  
k b  zlem->k e Zgł. Ajencja ,P o |k r e s“, 
Wilno, ul Kró ctaska 3 tel 17 80. I

U w a g a !  Najlepszej

prawdziwej  znanej  
f .r iny świa towej  f i K W A D R A T "  

i i

G U A D R a T

T a ń c e  k a r n a w a ł o w e
dnia 2 go stycznia o godz. 8 w iecz. 
rozpoczyna się nowy kom plet tańców  
now ocz<8nych pod k erownictwem  P. 
BOROWSKIEGO ul. T rock« Ni 2 
(towa zvs o  Chrzeżcijańskie inte- 

iig ) Opłata za kurs 10  zł.
ZaniSY przvjrruję. — X

A O D Z I E  T O  N A B Y Ć ?
Tylko w składzie fa b ry czn y m

„ i m  f t p i r  do4 J $ ! ? ^ . o |
Najstarsza firma w kraju (egzyst. od 1840 r.) 

DZtŚ SKLL3 OTWARTY.

u o itą  iji»
D .Z B L D 0 ^ I B ^
ctu r. w«n«r; cxn« 
tyfillt, tirządófr 
aoczow  ych. ot> 9 

- 7, od 5 -  8 wiec*. 
Eiektrottrapja 
(diatermja).

Kcbi^ta-Lekars

Ir. ZilM nw r
<17B1ECE, WFNE 
CY< Z.NL, NARZ7, 
DC‘W MOCZOW 

12--2 i oa 4— 6, 
*L MickkwiUa 24 

tę’. ■*” ’

um eblowahe r wygo­
dami, ł i z i f  -ka i L d. n  a  a a  n  »  a  m  
Pańska 4 - 2 .  - o | u V A « l B

P O S A D Y I

A k w i z y t o r z y — k i
z kśtićją luo gwa­
rancją są  poszukiwa­
ni do sprzedaży arty­
kułu pierwszej potrze­
by, zarobek gwaran­
towany. O scby solia- 
ne up-aszam y o  
zostaw ien ie sw ego  
adresu w B urze 
3  głoszeń E. Sobola, 
W ileńska 22- o

i 3-
; ir ółka z ogr. odp. 
Wilno, ul. Tatarska 
20, dom własny. 
Istnieje od 1843 r. 
Fabryka i sk ł , 

mebli: 
jadalnie, sypialnie, 

ralony, ^abine^. 
łóżka  nikiotyant 1 
angielskie, kreden­
sy, sto ły , szatj 
biurka, krzesła 
dębow e i L p D o ­
godne warunki i 

na raty.

P U N I N O

D oktor Medycyny
Emil SauiiuKl ....................

sia iszy  asystent Klini- 11 \ 7 (lfugc it.ną
ki Derm atologicznej Pf 3 ktyką i a oobremi
Uniw ersytetu S. u tefeienciam i n o sru -ffr zagranicznej
Choroby skórn- i Ju ,e  P®sa^ ’. w n r ^ io w e , okazyjnie
weneryczne, Przyjm.:^u ^ f j im ie  p ,a c ę n  ̂ sp„ ,  Jania> Bak- 
od 5 7, ui. Portow a i kawaler, Poczta
14 m. 3. - i C un‘ anyl  . r M r ha'____________________   Kraus, tel. Punżany

agencje. ęńkS 0

m. —o

OOKTOP

I L B ł t n M h r i a  [  i

[A 1ĄTEK ziem ­
ski o k o ło  180 

ha, o  dobre g le ­
bie z budyn.tami, 
młynem wodnym, 
s p r z e d a m y  za 
K .000 dolarów  z 
dogodnem router- 
mi..owaniem płat­

ności 
Dom H, K. ,Zach* - 
ta* Mickiewicza 1, 
tel, 9 -C5 —o

m v > t  n  i ?

Znana widżta UKoniaDita
Przepowiada p rzyszłojc, sprawy są ­
dow e, o  m iło ic i i t. d. przyjmuje od  
10-ej do 7-m ej w ieczór. Adres: ul. 
Młynowa Nr 21 m 6, naprzeciw  
Krzyża, w bramie na prawo schody.

t .

r iM r a M O N M H ir  W M W '»W °ua*W4Pim»W I_jE

PIAlfiNA t F mATł " iKY g
Światowej sławy .ARNOLD F1B1GER* ( :ie ma1" 
nic w scólnego  z fir-.ją Bracia A. i K. Fibiger) S 
PLEYEL, BECh TE ’ 1 riLuTHNER, DRYGAS S  

S u M Y H R F E U  et-

K. Dąiamwsha ul. Niemiecka 2, m . 6 "
SPRZEDAŻ i WYNAJĘCIE |
i w a a i i a c ^ u m i  D ab^iG itW M B iam siB B A M n

■ ■ ■ ■ ■ •■ ■ a

Tylko z kwadratową marką fabryczną 
z datą 1924 r. w edług Dowyższego wzoru.

Żądajcie wszędzie! Bądźcie ostrożni,  nie zmieniajc ie  na  inne

]U . Z Ł A T I ł .SK ŁAD
F A B R 7C ZD Y

Wilflfl. M M l  U  
t s i .  i a  z i

l ^ k w  z y t o r z y
do aobrze wprowadzonego artykułu, 
który cieszy  się najlepszym p ow o­
dzeniem, POTRZEBNI inteligentni, 
wymowni i dobr-e reprezentujący się 
panowie. P o próbr.ei pracy — p^i.sja 
stała. Z głosić się do Biura .RACHU­
BA* przy ul W. Pohulaaka 1-a, oa  
10—12 i 5 - 8  wiecz. —o

/ •       111,1
Co nołopolsRI ZaKłoo Kredy?ouy
we Lwowie, Kopernfcka 11, daje nabywcom losów  

na raty
Kupujący jedną 4 proc. pożyczkę inwestycyjną, 

ma prawe gry na:
50 prtemjówek

10 dolarówek
4 całe losy Loterji Państw.

oraz w ysyła  aarm o jeden zegar Iuksusow o-oszczęd- 
nościow y, um ożliwiający za pom ocą składek dzien­
nych od łożyć drobną Kwotę, Dy ulżyć sob ie  w na­
bywaniu losów .

Tę sensację m ożna nabyć u naszych akw izyto­
rów, legitymujących się soecjalną naszą legitymacją 
(nie zaś p. Trachmana). —0

?HCESZ otrzymać 
I posadę? Musisz 

Choroby weneryczne ukończyć kursy fa 
k ó n e ,  i syfilis Przy chow e koresponden- 

jęcie: Od 9 l i  3—7 cyj, prof. Seku i)wi'
Wfi„ >, cza, W a r s z a v Ż ó r a -

u l . f f l l g l K a Z l . ^ S i o S z
I s i e f  921), challe-ji, racbunko-

-|-B|,.-|f-rTII> woSci kupieckiej, ko- 
^ S S a a y u  im w .ig |L respondenci! ,, n d lo -  
w  „  . , w id wej, stencgrafji, na-
P  ROSiDBtYSS S i s N -  h! W  Prawal S _  j fif  kaligiafii. pisanie na
i M U M a  s m R r  maszynach, towaro  
“  «mes a i s n a p  znawstwa, angieiskie- 

G a b i n e t  go, francuskiigo, n ie- 
R acJonalneJ K osnte- rjk ck 'egc, pisowni 

- A l  L eczn iczej. °,r ?z. « « in a tv k : pt - n A W A A I ' W  
W i l n u  skiej. Po ukrflrzeniu

M ick iew icz* 31 m . 4. ^wi*dectwa. Żądajcie y i r  garażi o p a n -
II. k ob iecą knn- proapgjttów._________ 2.  nym dc ryna-
UrUlI(S serwuje, dosko- jęcia dwa s.o iska  n e
D&li> odSw ieia, usuwu D U C n s iC c r  sam ochody osobow a, 
jej skazy i brakli rewident- rzeczoznaw - Św iatło elektryczne. 
Sztuczne opalenie ce- ca. Badanie i k o n tr o - woda w a-szta. nu 
ry. Wypadanie w ło - ra-hunkowoSci. m iejscu. D ow iedzieć
-ów  i łup ie' Naj-Analiza biD nsów . P ro-się: ul K.ró!ewoka 6
now sze zdobycze k o-w ad zi rachunkow ość tu- 4, D - H.  B. M. o-  
łm etyki racjo talnej, . 'a godziny. U’ Ra- SiScki. — l
Coozi nme o d g i 1C -8  kow ski, Karpacka 5. ■■ 1 ■■ —

W. Z P. 4 3 ______________ Ć1ES r

U f f l l l B k o ^ r S  Nauczycielka p ra co tn i? ^ !? w ? e“ k , 
d iskonah, o“ s w*c ż«; Praktyk4 suk.en, płaszczy, futer

rl I .Ir.™  PUSZllKUje
płaszczy, 

p n eró Kek po
rib/ akii 1 tr^aTe P ^ o t o w u j e  dzieci nach dostępnych

posa jy . i

k w  . M .  an

r t s | . «  i-ski
j  H“ n l « . - S o ® , K t » * sk "- -  WŁADYSŁAWA.
w ir  y  . .  __________ _____ _

“ ^NIE NAZWĄ lecz JAKOŚCIĄ zaobył1 
moj napój KOLOSALNV SUKCESl 

PREGZ z FALSYFIKATAMI!

tielka *8 m. 9. Przyj 
od f  10—7. -  m

I
S Ia  m m

f t i o r b i a t e t r
oraz Oabiaef Kosme­
tyczny u s u ł j  zmar­
szczki piegi, wągry, 
łupież, brodawki, ku-, 
czajk i, ^ y p a d jn fe  wto 
sów . M fcziew c*e 46.

W celu ochrony przed falsyfikałami 
mego słynnego orzeźw iającego na­
poju zna iego dotychczas pod »azwą 
.S1NALCO* ten san. napój ukaże się 

pod obecnie
nazwą ) F f t U l U  op tento,i/any

^  .Faaio”
■ z oryginalna etykie-^ J kaca.en

B
I
i
I
B
S
9
I

^  - TBg^S

x wygodami do wy- 
naję» a. Antokol-
ska 6| 1 . -  i

kupuje się doure lo v /a rv ®  
■ I  u G Ł O W .Ń S K IE G O . P n fecarjy  naf- 1  
H m ouniejsze pończochy i sk a ro e tk i i a
B różne galarłerje, jecw abie satyny, 

podszewki, flanele, płótna i i .a d e - 8
I  połam. .  H

i i  nr Ar: a   u /if  f w c iż a  ____ |mk UW AGA W IL E Ń SK A  27. 8k£? o
i T

W y d a w c a  St. Mackiewicz. R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  Witold Wc^rdyłło Drukarnia „W ydaw nictw o W i’eńskie“, Kwaszelna 23.


